
ROK VI

E ZIMA PRZYSZŁA!

i 
4

WTOREK 21 STYCZNIA 1936
CENA DLA CZECHOSŁOWACJI Kć. 1.20

V 1 \
isi * jat Y %■

•< V
i

.

fil w
| i
e

-

Ki
ra •>'

w ę«?-1 *A -r’<- : f
- z i f

Ł i -

g W ? W f i i w ’

.
!Wr£..\ ■ /

W i4 f
Ifil1



2

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO POLSKI W BOKSIE
W niedzielę rozegrano dwa dalsze mecze o mistrzostwo 

drużynowe Polski w boksie. Sensacją tych zawodów byta 
utrata jednego punktu przez Wartę w Świętochłowicach.

Warta—I
Świętochłowice, 19 stycznia iTCB. Niezwykłe zaintere­

sowanie całego niemal Śląska towarzyszyło zawodom pię­
ściarskim o drużynowe mistrzostwo Polski, rozegranym 
w uh. niedzielę pomiędzy I. K. B. a Wartą z Poznania.

Publiczność śląska, pomna świetnych kiedyś czasów 
śląskich bokserów, zawsze żywo reaguje na interesujące 
zawody. Wszyscy tym razem liczyli się z wysoką porażką 
swej drużyny, jednak publiczność zjawiła się licznie, aby 
zobaczyć drużynowego mistrza Polski, Wartę. Tymcza­
sem

goście sprawili zawód, 
remisując z trudem ze Ślązakami. Wprawdzie przyjechali 
oni bez Rogalskiego, Kajnara i Kruszyny, jednak nic 
usprawiedliwia ich to wobec słabej formy ślązaków, któ­
rzy rzuciwszy na szalę jedynie ambicję, wywalczyli w re­
zultacie zaszczytny wynik.

Pozalein przyczyną słabego poziomu meczu był fakt, 
iż Warta, zamiast wykorzystać swoje umiejętności tech­
niczne, wdała się w walkę na ciosy, która znowu odpowia­
dała Ślązakom. W drużynie Warty, która imponowała 
kondycją fizyczną, wyróżnili się raczej zawodnicy młodsi, 
jak Koziołek, Vogl i Sipiński. Sobkowiak walczył brzydko 
i nieczysto, Jarecki nile mógł się uporać z Nawą, a Szy­
mura, mimo zwycięstwa, walczył przeciętnie. Piłat z po­
wodu choroby przeciwnika Langnera wygrywa w. o. Za­
interesowanie zawodami kolosalne.

Wyniki.
Waga musza: Sobkowiak (P) „Mrozek (S). Sobkowiak 

bardzo rozczarował w walce z Ireznadziejnie słabym 
Mrozkiem. Nie widzieliśmy u Poztnańczyka żadnego kun­
sztu pięściarskiego, tylko ciężkie haki. Walczył on poza- 
tem nieczysto, zaco został dwukrotnie upomniany. Mrozek 
nie umiejący wiele, był w drugiej i trzeciej rundzie na 
ziemi i u progu k. o. Zwyciężył zasłużenie Sobkowiak.

Waga kogucia: Koziołek II’)—Jarząbek jS). W pięknym 
stylu rozpoczął walkę Jarząbek, nie dopuszczając mło­
dego Koziołka do głosu. Tempo niezwykle szybkie, Ko­
ziołek wyższy wzrostem, o długich rękach i nienagannej 
szkole pięściarskiej poznańskiej, nic potrafił się przeciw­

Skoda—IKP (Łódź) 11:5
Warszawa. I9 stycznia (Teł). Jak zwykle przepełniona 

po brzegi sala Cyrku warszawskiego, była w niedzielę te­
renem wy.sokocyfrowego zwycięstwa warszawskiej Skody 
nad IKP (Łódź) w stosunku 11:5. Z pewnością jednak 
przynajmniej połowa z pośród 4.000 widzów wychodziła 
■i. Cyrku pod wrażeniem, że sukces cyfroiwy Skody jest 
zbyt wyraźny. Skoda była może zespołem minimalnie lep­
szym, ale na lak wysokie zwycięstwo bezwzględnie nie 
zasłużyła. Jeżeli sięgniemy pamięcią do poprzednich za­
wodów IKP (z Wartą czy Warszawianką|, to stwierdzić 
musimy, że albo system wałki poszczególnych zawodni­
ków drużyny łódzkiej nie przypada do gustu sędziom, 
albo drużyna łódzka nie posinaa szczęścia do naszych 
arbitrów bokserskich.

I tym razom, szczególnie jeśli chodzi o wagę średnią i 
ciężką, zawodnicy IKP zostali dosyć wyraźnie pokrzyw­
dzeni i zasłużyli conajmniej na remis. Zwłaszcza Bana- 
siak, mimo, że przeciw jego sposobowi walki można mieć 
liczne zastrzeżenia, nie był stanowczo gorszym od Matu­
szewskiego, a sądząc z przebiegu walki był bodajże bliż­
szym zwycięstwa, niż jego przeciwnik, do którego odno­
simy się z drugiej strony z kompletnrm uznaniem, gdyż 
widzimy, że z. każdym meczem popra.wia się on znacznie.

Zawody niedzielne nńe stały na wysokim poziomie, a je­
śli chodzi o stronę techniczną i o piękno sportu bokser­
skiego, to nie wiele możnaiby było z tych ośmiu walk wy­
krzesać. Górowała na tym meczu przedewszysl kiem ol­
brzymia ambicja zawodników, twardość i zaciętość nie­
mal wszystkich, wytrzymałość i wola zwycięstwa. Ani 
w jednej walce nie widzieliśmy, żeby zawodnik w czwar­
tej rundzie wyglądał na wykończonego, przeciwnie — 
w większości spotkań właśnie w ostatniej rundzie obser­
wowaliśmy' obustronne zwiększanie tempa i dobrą posta­
wę. aż do końcowego gangu.

Publiczność wychodziła z pewnością na ulicę nieco za­
wiedziona, mimo, że drużyna warszawska odniosła zwy­
cięstwo i to w wysokim stosunku. Powodem lego był 
fakt, że główmy „szlagier" zawodów, a mianowicie spo­
tkanie

Chin ielewski—Pisarski
wypadło może najhardziej bezbarwnie. Chmielewski nie 
dał z. siebie wszystkiego, a Pisarski wołał zbytnio nie ry­
zykować, to też spotkanie to robiło wrażenie „sparri.n- 

Najwlększą klasę, jeśli chodzi o drużynę Skody, poka­
zał tym razem Czortek, który swego przeciwnika wypun­
ktował bardzo wysoko i tylko niezwykłej zaciętości Bart- 
ńiaka przypisać należy, że wytrzymał szalone tempo za­
wodnika Skody.

Przebieg spotkania
Waga musza: Fusani (S) zwycięża na punkty Szweda 

(IKP). Początkowo atakuje Łodzianin, do którego należą 
wyraźnie pierwsze dwie rundy, ale od trzeciej zmienia się 
obraz walki. Fusani z'fur ją przechodzi do ataku i coraz 
częściej trafia zmęczonego wyraźnie Szweda, wygrywając 
zupełnie zasłużenie.

Natomiast Skoda zwyciężyła bezapelacyjnie I. K. P.
Sytuacja rw tabeli nie uległa zmianie, gdyż pierwsze 

miejsce nadal zajmuje Warta.

stawić Ślązakowi, który każdą akcję kończy na swoją 
korzyść. Specjalnie podobały się serje sierpów z prawej 
ręki ślązaka. W dalszych rundach tempo słabnie, jednak 
przewaga Jarząbka nie ulęga wątpliwości, mimo niezwy­
kle dzietnej postawy Koziołka. Wygrywa zasłużenie Ja­
rząbek.

Waga piórkowa: Voyt {P}—Pinta (S). Młodziutki Vogl 
sprawił niespodziankę przedewszysttkiem samemu Pilicie. 
Świetny w defensywie, potrafił tiiź kontrować chaotycz­
nego Pinię, który poza zgóry zapowiadanym ciosem z pra­
wej. nic nie pokazał. Technicznie przeważał Poznańczyk. 
zaskakując wszystkich zapasem sił w czwartej rundzie. 
Zwycięstwo Pluty problematyczne.

Waga lekka: Jarecki (P)— Kawa (S). Nawa rozpoczął 
walkę imponująco. Poznańczyk nie zdołał się rozruszać, 
a już kilka potężnych „haków“ Ślązaka siedziało na jego 
twarzy. Zanosiło się na k. o. w drugiej rundzie. Ślązak 
walczy świetnie technicznie, wychodzą mu wszystkie 
ciosy z lewej i prawej. Jarecki jest zaskoczony, mimo, 
i.ż ma lepsze warunki fizyczne. Porywający fiinsz Nawy 
w czwartej rundzie przynosi mu zasłużone zwycięstwo.

Waga pótśrednia: Sipiński (P)—Swirk (S). Wielki za­
wód sprawił len ostatni, znany jako nieoficjalny król k. o. 
Ogólnie czekano na k. o., tymczasem

Śląiak zawiódł zupełnie.
Sipiński walczył b. ostrożnie, ale i to wystarczyło mu do 
zwycięstwa.

W wadze jredniej Florysiak (P)--Piech (S) wałczyli 
wśród wzajemnej bijatyki nieczysto, przyczem Florysiak 
otrzymał dwukrotnie upomnienia. Obaj zawodnicy wy­
kazali wielkie braki, walka była prowadzona na wymianę 
ciosów. Zwyciężył dzięki większej ambicji Piech.

Waga półciężka: Szymura (P)—Hzezik (S). Szymura 
potrzebował aż 4 rund, aby surowego Rzezrka zmasa­
krować i zwycięży) zaledwie na punkty. Poznańczyk wal­
czył bez serca i nie pokazał ani jednego celnego ciosu.

W wadze ciężkiej Piłat zwyciężył w. o. wskutek niedo­
puszczenia Langera do walliki przez lekarza.

Widzów około 2000. Sędziował w ringu p. Wójcik ze 
Lwowa.

Niespodziankę sprawi1!, jak już zaznaczyliśmy. .Matu­
szewski, u którego spodziewano się, że nic. wytrzyma do 
końca walki. Tymczasem przez dwie i pół rundy Matu­
szewski król-kii-nii serjami z obu rąk punktował wyraźnie 
przeciwnika. Najciekawćej iwypadła walka Kozłowskiego 
ze Spodenkiewdczem, w której pod koniec zawodnik Skody 
zdecydowanie przeważał i jeśli mielibyśmy przyznać ko­
muś zwycięstwo, to zasłużył na nie raczej Kozłowski.

Gorzej niż na poprzednich zawodach wypadli znani ru­
tyniarze Hąkowski i Seweryniak, którzy niepotrzebnie ocią­
gali się z decyzją w sprawie atakowania przeciwnika. Bar 
dzo obiecująco a niespodziewanie zaprezentował się Pa­
sani, a Garstecki wykazał pewną, niedostateczną natural­
nie jeszcze poprawę.

Drużyna IKP.
przestawiła w przeddzień zawodów swój skład, zmuszona 
do tego przez .zawodnika Ta borku, który wystąpił podobno 
z klubu. Trzeba było iprzesunąć Chmielewskiego do wagi 
półciężkiej. Zastępca Taterka — Durkowski, spisał się 
jednak może nawet lepiej od swego poprzednika i dla 
mistrza Polski Scweryniaka był, aż. do czwartej rundy 
zupełnie równorzędnym rywalem. Wożniakiewicz odniósł 
cenne zwycięstwo nad Bąkowskim, głównie dzięki atako­
waniu. Banas.lak został, jak zaznaczyliśmy, nieco po­
krzywdzony, choć zawiódł on oczekiwania, że szybko 
rozprawi się z Matuszewskim. Dużą klasę pokazał Spo- 
denkiewicz, nieźle także wypadł Bartniak. natomiast Pie­
trzak posiada jeszcze olbrzymie braki.

Wyniki walk były następujące:
Waga musza: Fusami (Sk) wypunktował Szweda.
W wadze koguciej Czortek (Sk) wysoko wypunktował 

Bartniaka.
W wadze piórkowej Kozłowski (Sk) zremisował ze Spo- 

denkiew-ócizem.
W wadze lekkiej Woźniakiewitcz (IKP) wypunktował 

Bąko.wskiego.
W wadze półśredniej Seweryniak (Sk) wypunktował 

Borkowskiego.
W wadze średniej Mlatuszewski (Sk) wypunktował Ba­

na siak a.
W wadze półciężkiej Chmielewski (IKP) wypunktował 

Pisarskiego.
W wadze ciężkiej Garstecki (Sk) wypunktował Pie­

trzaka.
Sędziował w ringu Czerniak z Pomorzą. Punktowali 

Cynka ze Śląska i Hotowniak z Wiilna.

Waga kogucia: Czortek (S) wygrywa z Barlniakiem 
(IKP) na punkty. Czortek w dobrej formie przeważa’wła­
ściwie przez cały czas, choć niezbyt rażąco. Bartniak wy­
kazuje dużo wytrzymałości.

Waga piórkowa. Kozłowski (S) remisuje ze Spoden- 
kieuńczem (IKP) .po bardzo ostro przeprowadzonej walce.

Pierwsze dwie rundy należą do Łodzianina, który Szcze­
gólnie w walce na półdystans punktuje przeciwnika. — 
W trzeciej rundzie Kozłowski jest jednak lepszy, a W 
czwartej zdecydowanie przeważa. Wynik remisowy jest 
jednak orzeczeniem spraW-iedliWem.

Waga lekka: Woźniak-iewicz (IKP) wygrywa z Bykow­
skim -(S) na punkty. WoźniakieWicz bardziej agresywny 
atakuje, ale Bąkowski początkowo umiejętnie unika jego 
Ciosów. Walka prowarlzona .niezbyt czysto po obu stro­
nach, może remis byłby orzeczeniem sprawiedliwszem.

Waga pótśrednia: Seweryniak (Sl wygrywa na punkty 
z Durkowskim ilKP). Seweryniak nie był sp: ejalnie do­
brze dysponowany i początkowo nie potrafi! „dobrać" się 
do odważnego przeciwnika. Durkowski sprawia b. dobre 
wrażenie i często niepokoi przeciwnika swemi celnemi 
kontrami. Dopiero finisz Seweryniaka w czwartej run­
dzie zapewni! mu zwycięstw®.

Waga średnia: Matuszewski (S| wygrywa z Panasiukiem 
(IKP) na punkty. Była to

największa niespodzianka zawodów, 
gdyż spodziewano się. że twardy i rozporządzający sil­
nym ciosem Banasiak potrafi nawet znokautować Matu­
szewskiego, ale zawodnik Skody nie peszy się i w pierw­
szych dwóch rundach przeiważa, umiejętnie unikając pię 
ści przeciwnika, polującego wyłącznie na nokaut.

Wprawdzie od trzeciej rundy Banasiak ma przewagę i 
w czwartej Matuszewski broni się już tylko resztkami, 
ale sędziowie decydują się na ogłoszenie zwycięstwa Ma­
tuszewskiego. Temsanrim Skoda prowadzi już j ma 
mecz wygrany.

Waga półciężka: Chmielewski (1KP| zwycięża Pisar­
skiego na punkty, cala walka przechodzi właściwie bez 
wrażenia i wygląda bardzo bezbarwnie. Glimielewski czę­
ściej dochodzi do głosu, aile widać, że nie zamierza dać 
z siebie wszystkiego.

Waga ciężka: Garstecki (iS) zwycięża Pietrzaka (IKP) 
na punkty. Pietrzak poluje na ząplastrowane oko przeciw­
nika i rozkrwawia mu je w trzeciej rundzie. Garstecki 
wykorzystuje tę jednostronność Łodzianina i często tra­
fia, zasługując conajmniej na remis, choć w czwartej run­
dzie Pietrzak przeważał. Sędziowie przyznają jednak Gar­
steckiemu z w y c ię s t wo.

Sędziował w ringu p. Czerniak (Pomorze), a na pun­
kty pp. Cynka (Śląsk) i Hołownia (Lwów).

Berlin—Inowrocław 10:6
Inowrocław, 15 stycznia.

Dawno Inowrocław nie widział takielt tłumów, 
jakie zgromadziły się w sali Teatru Miejskiego, 
by oglądać bokserskie spotkanie międzynarodowe 
Ilerlin—-Inowrocław. Już na dwa dni przed spot 
kaniem wszystkie bilety (około 5.000) były roz 
sprzedane. Z przedstawicieli władz obecny był na 
meczu dowódca O. K. VIII gen. Thomme.

Mecz rozpoczęto przemówieniami kierowników 
drużyn i zamianą pamiątkowych podarunków, po- 
ezem nastąpiły spotkania:

Waga musza: Świetnie dysponowany Łada (I) 
sprawił miłą niespodziankę, zwyciężając copraw 
da nieznacznie na punkty Brussa (B).

Waga kogucia: Niezawodny Rogowski (1) zde 
cydowanie górując przez drugą i trzecią rundę, 
zwycięża wysoko na punkty Weinholda (B).

Waga piórkowa: Nie mogący przyjść do formy 
po przebytej operacji Marcysiak (I) od drugiej 
rundy „puchnie" i ulega wysoko na punkty do­
bremu technicznie Yolkerowi (B).

Waga lekka: Le.lewski (I), który w trakcie me 
ezu z Hamburgiem okazał się z najlepszej strony, 
w tej walce z' Fiefzkem (B) trochę zawiódł., lecz 
ogłoszone zwycięstwo Yietzkego krzywdzi Lclew 
skiego, gdyż walka była typowo remisowa i zupeł­
nie słuszny był protest widowni.

Waga półśrednia: Radomski (I) zdecydowanie 
góruje przez wszystkie trzy starcia i zwycięża 
wysoko na punkty Hunnekensa (B).

Waga średnia: Po powrocie z Poznania zawod­
nik inowrocławski Lewandowski zapowiedział, że 
pomści swoją porażkę, jednak zapowiedzi swej nie 
spełnił, przeciwnie już w pierwszej minucie po­
szedł „na deski" i pozwolił się „wyliczyć'', odda­
jąc prawie bez walki zwycięstwo olimpijczykowi 
Campowi (B).

Waga półciężka: Walczący w barwach Inowro 
stawia zawodnik poznański Przybylski (Sokoli 
dal się poznać jako zawodnik bardzo mało ambit 
ny. Widząc, że nie może zwyciężyć Horneman- 
na (B), w drugiej rundzie, rzekomo sfaulowany, 
dosłownie kładzie się na. ringu i pozwala się „wy ­
liczyć".

Waga ciężka: Przeciwieństwem do dwóch po­
przednich zawodników był Kuchnowski (I), który 
świetnemu technikowi Kyfusowi (B) przeciwsta­
wił tylko swoja ambicję, nic więc dziwnego, że 
to było za mało i w drugiej rundzie uległ przez 
k. o., co ustaliło ostateczny7 wynik lOzlj dla Berlina.

Jak z powyższych wyników widać, Inowrocław 
uzyskał wynik honorowy, który jednak mógłby 
być jeszcze lepszy, gdyby sędzia punktowy 1'erra- 
go (Węgier) przyznał zgodnie ze sprawiedliwością 
remis za walkę Lelewskiego. — Sędziowali 
w ringu na zmiany p. Pfuhl z Berlina i Urbaniak 
z Poznania.

,S’Ł Jasiński.
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DWA DNI OBRAD LIGI PIŁKARSKIEJ
IVarszan‘a, 1!) styczniu (tel.L Dwudniowe walne 

tibińuly Ligi P. Z. P. N. były o wiele bardziej 
obfite w uiaterjdł, niż zoszloroeziie. Przyczyniły 
się dó tego liczne wnioski klubów (Pogoń zgło­
siła ieh aż 24), zarządu oraz widmo nowych pro­
jektów, wysuwanych przez P. Z. P. N. na walne 
zgromadzenie w lutym b. r.

Jedynym punktem, podczas którego atmosfera 
zebrania stała się hardziej naprężona, była dy­
skusja nad wnioskiem Pogoni o

pozostawienie Cracovii w Lidze.
Szło tu przecież o los jednego z najbardziej zasłu­
żonych klubów sportowych w Polsce, to też dele­
gaci mieli do rozstrzygnięcia problemat wyjątko­
wo trudny, a mianowicie z jednej strony pójście 
po liu.ji przepisów sportowych i uznanie wyni­
ków na boisku za jedyne miarodajne rozstrzyg­
nięcie, a z drugiej strony stwierdzenie wyjątko­
wej pozycji Craeocii w historji sportu polskiego 
i uwzględnienie jej niewątpliwie olbrzymich za­
sług, za które premją miałby być powrót do Ligi, 
mimo, że — według wyników ubiegłego sezonu 
białoczerwoni znaleźli się poza Ligą.

Oprócz tego punktu obrad, reszta zgromadzenia 
przeszła w spokojnern i rzeezowem zastanawianiu 
się elity polskiego piłkarstwa nad najhardziej ży- 
wotnemi sprawami, dotyeząeemi żywotności i po 
stępów w pracy czołowych naszych klubów spor­
towych. Widać było z przebiegu obrad, że walne 
zgromadzenie Ligi nic jest tylko zebraniem jed­
nego z okręgów Polskiego Zw. Piłki Nożnej, lecz 

zasięg jego sięga poza piłkarstwo,
gdyż wszystkie kluby, należące do Ligi, to kluby 
bardzo wszechstronnie sportowo zaawansowane i 
odgrywające poważną role również i w innych 
gałęziach sportu.

Z przemówień poszczególnych delegatów widać 
było, że są cmi naogół niezadowoleni ■/. obecnego 
stanu rzeczy i z nieuregulowanego stosunku do 
P. Z. P. N. oraz naczelnych polskich władz spor­
towych, które zapominają zbyt często o tern, że 
kluby, a nie związki okręgowe czy państwowe są 
podstawa, życia sportowego i że do klubów sil­
nych i dobrze zorganizowanych należeć powinna 
główna inicjatywa. Stwierdzono na zebraniu kil­
kakrotnie, że nasze władze sportowe zapominają 
o tym pewniku i lekceważą sobie pracę klubów, 
przeprowadzają rozmaite posunięcia, godzące w 
racjonalny rozwój życia kluboreegó. Bardzo wiele 
uchwal, jakie powzięto na zgromadzenia, wska­
zuje, że czołowe polskie kluby nie dadzą się jed­
nak łatwo zepchnąć z należnego im stanowiska 
i będą długo walczyć o politykę

„frontem do klubów",
o czein niektóre władze nasze, niestety, często za­
pominają.

Przechodzimy teraz do omówienia przebiegu 
zgromadzenia i licznych uchwalonych wniosków. 
Jak zaznaczyliśmy na wstępie, najdramatyezniej- 
szym momeiitem zgromadzenia była sprawa pozo­
stawienia Cracorii w Lidze. Delegat Cracovii. 
dr Mat uszecki, odczyta! memoriał Cracovii 
w którym klub zaatakował sędziów pikarskich, 
twierdząc, że oni głównie przyczynili się do spad­
ku drużyny z Ligi. Następnie dr Matuszeeki wy­
głosił przemówienie o losie swego klubu, poczem 
wnioskodawca mjr Ślepicki z Pogoni dodał jeszcze 
kilka dalszych momentów, podkreślając m. im do­
bre imię międzynarodowe Craeovii i finansową 
korzyść z meczów z Craeovią. Za Craeovią prze­
mawia! jeszcze przedstawiciel Legji. płk. Rudolf, 
natomiast delegat Warszawianki, kpt. Pawłow­
ski. wypowiedział opinję, że zgadza sie tylko 
pod tym warunkiem na pozostawienie Craeovii 
w Lidze, jeśli liczba klubów zostayie na stale po­
większona do 11-t.u. Delegat Ł. K. S.. dyr. Skibi- 
cki, z właściwym sobie poczuciem humoru, wy­
sunął kilka zastrzeżeń i widać było, że sytuacja 
Craeovii nie przedstawia sie różowo. Następnie 
delegat benjaminka Ligi, Dębu, p. Durczok,

zażądał tajnego głosowania.
Gdy uchwalono tę tajność, wszyscy orientowali 
się, że

los wniosku jest przesądzony.
Za wnioskiem o pozostawienie Cracorii w Lidze 
opowiedziało się ."> klubów przeciw 4, a jeden klub 
wstrzymał się od głosowania. Zabrakło zatem aż 
trzebh głosów do statutowej większości, wobec 
czego wniosek o utrzymanie Cracorii w Lidze zo­
stał pogrzebany.

Dosyć długo dyskutowano nad
sprawą sędziowską.

Na ten temat przemawiali niemal wszyscy obecni 
delegaci klubów, a zwłaszcza przedstawiciele za­
rządu: pik, Zolędziowski i kpt. Kublin przyto 
czyli wiele ostrych argumentów przeciw sędziom. 
Zarzuty starał się odeprzeć przedstawiciel Kole­
gium sędziów, p. Mosiński. Ostatecznie jednak 
uchwalono wniosek, domagający się

zniesienia autonomii Kolegium Sędziów
i stworzenia przy P. Z. P. N. wydziału spraw sę­
dziowskich. który zajmowałby się sprawami Ligi. 
Za wnioskiem glosowały 4 kluby, a 5 wstrzyma­
ło się.

Sprawa reformy systemu rozgrywek również 
zajęła sporo czasu. Wniosek Legji proponował 
zawieszenie mistrzostw na wiosnę roku bieżącego 
i przejście nu system jesienno-wiosenny. Przed­
stawiciel Warty, dyr. Kuczy k, przeciwstawi! się 
bardzo ostro projektom pauzowania do jesieni i 
ostatecznie uchwalono utrzymać rozgrywki

według dotychczasowego systemu
z pierwszą rundą na wiosnę, a drugą na jesieni. 
Tylko trzy kluby, a mianowicie; Legja, Warsza­
wianka i Pogoń glosowały za wnioskiem Legji.

Uchwalono wprowadzić t. zw. .Jlu'w ligowe", 
t. j. terminy, w których czynne są rs:y-../kie klu­
by. Będzie to wielkiem ułatwieniem w rozgryw­
kach ligowych, które nie będą wlec się przez cały 
sezon. Będzie teraz możność nawiązania silniej­
szego kontaktu międzynarodowego. Postanowiono, 
że rozgrywanie zawodów pierwszej i drugiej run­
dy na tern samem boisku jest niedozwolone, że go­
spodarz winien zawiadamiać o godzinie rozpo­
częcia zawodów i że nawet w wypadku niezjawie- 
nia się wyznaczonego sędziego nie można zawo­
dów uznać jako towarzyskie. Załatwiono także 
sprawę uregulowania udziału rezerw klubów li­
gowych w klasach niższych', poczem jednogłośnie 
przeszedł wniosek, aby z Ligi

spadał tylko jeden klub,
a na jego miejsce wchodził jeden tylko zwycięz­
ca z rozgrywek o wejście do Ligi.

Przez godzinę dyskutowano także nad sprawą 
karencji, tj. zakazu zmiany barw klubowych. Wnio­
sek Legji proponował przedłużenie karencji na 
dwa lata, a wniosek zarządu proponował całkowite 
zniesienie karencji. Płk. Rudolf (Legja) oświad­
czył. że wprawdzie

karencja jest szkodliwą,
ale stanowi jedyną broń w walce z zawodnikami, 
którzy szantażują kierownictwo. Wysuwano także 
liczne obawy, że w wypadku zniesienia karencji 
zaezną się wędrówki graczy między klubami ligo- 
wemi. Ostatecznie wypowiedziano się za zniesie­
niem karencji. Tylko trzy kluby śląskie ze zrozu­
miałych względów (porywanie graczy ze Śląska) 
wypowiedziały się za utrzymaniem karencji, zaś 
delegat Legji wstrzyma! się od glosowania.

Cały szereg wniosków uchwalono, jako dezyde­
raty dla delegacji na walne zgromadzenie PZPN. 
Postanowiono m. in. domagać się. aby terminy 
przewidzianych ustawowo pięciu meczów między­
państwowych (6-ty termin dla Ligi) były najpó­
źniej u' połowie lutego ogłaszane przez PZPN.. aby 
kluby miały większą swobodę w prowadzeniu per- 
traktaeyj z klubami zagranicznemu aby PZPN, za­
niechał urządzania projektowanych obozów trenin­
gowych, wprowadzając natomiast subsydiowanie 
klubów przy angażowaniu trenerów zagranicz­
nych. oraz organizowaniu tournee silnych zespo­
łów zagranicznych. Zalecono także dalsze starania 
o dopuszczenie młodzieży szkolnej i akademickiej 
(nakaz akademickich władz w Poznaniu należenia 
akademików tylko do AZS), wreszcie zdecydowa­
no się poprzeć wniosek okręgu śląskiego w spra­
wie przyznania temu okręgowi jednego miejsca 
w zarządzie PZPN.

Preliminarz opracowany dokładnie przez Zarząd 
zatwierdzono (tylko Pogoń się sprzeciwiła), obni­
żając jedynie procent na rzecz Ligi z dwóch pro­
cent na półtora, a odrzucając'przy tej okazji wnio­
ski Pogoni dotyczące specjalnych ulg dla klubu 
lwowskiego ze względu na jego położenie teryto­
rialne. Zalecono zarządowi uregulowanie sprawy 
deficytu jaki poniósł KS. Śląsk przez przełożenie 
meczu z Warszawianką, zalecono czynie starania 
o zmniejszenie taks sędziowskich, oraz o uzgodnie­
nie przepisów Ligi z przepisami PZPN., gdyż do 
chwili obecnej różnice, zwłaszcza w kwestji kar 
były dosyć znaczne.

* *
Obrady otworzy! prezes Ligi pik. dr. Zołędziow- 

ski, a po uczczeniu jednominutowa, cisza
pamięci Marszałka Piłsudskiego,

wybrano na przewodniczącego obrad dr. Obrubań- 
skiego, na. zastępcę płk. Podgórskiego, zaś na se­
kretarza p. Drewniaka. Stwierdzono, że kluby Po­
goń, Polonja i Ruch są ze względów finansowych 
zawieszone przez Ligę, ale na wniosek zarządu 
kjuby te dopuszczono również do prawa głosu. 
Uczczono przez powstanie pamięć zmarłego w ro­
ku ubiegłym znanego działacza ligowego inż. Ro- 
senstocka. poczerń sprawdzono pełnomocnictwa de­
legatów. Na zebraniu obecni byli przedstawiciele 
wszystkich klubów, jedynie delegaci Cracovi i L. 
K. S. przybyli dopiero popołudniu na obrady. Za­
rząd PZPN, reprezentował inż. Przeworski.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego zebrania 
i sprawozdania zarządu rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja nad działalnością zarządu, która trwała 
blisko trzy godziny. W dyskusji zabierali glos nie­
mal wszyscy obecni delegaci, zwracając uwagę na 
niezbyt czasami słuszne- nakładanie kar na graczy, 
darowania, względnie przesunięcia kar graczom 
Legji, oraz nakładanie kar na zasadzie opinji de­
legata Ligi sprzecznie ze sprawozdaniem sędziow- 
skieni. Delegaci Warty. Wisły i Warszawianki 
zwrócili uwagę na niezgone ze statutem zajmowa­
nie przez zarząd PZPN, i okręgi terminów.

W odpowiedzi ml zarzuty szczegółowych wyja­
śnień udzielali pik. Zolędziowski. kpt. Kublin, p. 
Drewniak i dyr. Rokita. Następnie kpi. Gawroń­
ski imieniem komisji rewizyjnej złoży! sprawo­
zdanie, wskazując na dobrze prowadzoną gospo­
darkę finansowa Ligi, poczem udzielono na wnio­
sek przedstawiciela Polonji absolutorium i po­
dziękowanie dla ustępującego zarządu.

Prezes Ligi dr. Zolędziowski dokonał następnie 
wręczenia dyplomów i odznak delegatowi Ruchu 
za zdobycie mistrzostwa Polski, delegatowi Pogo­
ni za drugie miejsce i delegatowi Warty za trze­
cie miejsce. Nagrodę wędrowną za grę poprawną, 
ufundowaną przez Towarzystwo „Patria", wręczył 
przewodniczący zgromadzenia przedstawicielowi 
Warty dyr. Kuezykowski.

Odznakę honorową Ligi uchwalono przyznać 
długoletniemu dotychczasowemu prezesowi Ligi 
dr. Źołędziowskiemu, który obecnie zrezygnował 
ze wstawienia swej kandydatury. Wyrażono tak­
że podziękowanie płk. Zolędziowskiemu za wielo­
letnią owocna pracę na stanowisku prezesa Ligi.

W sobotę popołudniu obradowano aż do póź­
nego wieczora nad wnioskami, a w niedzielę zaj­
mowano się opracowaniem kalendarzyka zawo­
dów na rok bieżący. Dużą trudność sprawiało, 
że PZPN nie załatwił, z wyjątkiem meczu z Bet- 
gją 16 lutego, definitywnie żadnego terminu na 
zawody międzypaństwowe, jedynie podobno w dn. 
7 i 31 czerwca PZPN proponuje wraz z Ligą urzą­
dzenie nieoficjalnych zawodów reprezentacyj­
nych, ale narazić terminy te nie są jeszcze pewna. 
Dzięki przygotowaniu projektu kalendarzyka 
przez wydział gier, sprawa uzgodnienia terminów 
poszła wyjątkowo szybko.

Uchwalono, że kary na graczy muszą być nało­
żone najpóźniej do Ki dni, aby uniknąć prze­
ciągania spraw dysepliiiarnyeh przez długie mie­
siące, jak to niejednokrotnie miało miejsce.

Kalendarzyk przyjęto jak następuje:

Terminarz zawodów ligowych
5 kwietnia: Legja—Dąb. Wista—Śląsk, Warta—Garbar­

nia. ŁKS- Warszawianka. Ruch—Pogoń. Ten ostatni mecz 
może być w wypadku dłuższej z.i-my we Lwowie przesu­
nięty przez. Wydział Gier na późniejszy termin.

19 kwietnia: Warszawianka—Warta, Garbarnia—Ruch. 
Pogoń—ŁKS. Śląsk—Legja. Dąb—-Wisła.

26 kwietnia: Legja—Garbarnia. Wisła -Pogoń. Warta 
Dąb. LKS- Śląsk, Kuch- Warszawianka.

3 mija: Warszawianka Wisła. Garbarnia—Dąb. Po­
goń—Legja. Warla ŁKS Śląsk Ruch.

10 maja: Legja -Kuch. Wisła Warla. LKS Garbar­
nia. Śląsk—Pogoń. Dąb Warszawianka.

17 maja: Warszawianka -Slą-k. Garbarnia- Wisła, Po­
goń—Dąb. Warta—Legja. Buch —LKS.

24 maja: Legja—LKS. Garbarnia—Warszawianka, Po­
goń—Warta. Ruch—Wisła (ewent. na 21 czerwca), Dąb— 
Śląsk.

7 czerwca: Warszawianka—Pogoń. Wisła—Legja, War­
ta—Ruch. LKS—Dął), Śląsk—Garbarnia.

14 czerwca: Legja—Warszawianka. Wisła—LKS. Po­
goń—Garbarnia, Śląsk—Warta, Dąb—Ruch.

Od połowy czerwca do połowy sierpnia przerwa letnia.
16 sierpnia: Warszawianka—4)ąlb, Garbarnia—LKS.

Pogoń—Śląsk, Warta—Wisła. Ruch—Legja.
23 .sierpnia: Legja—Warla, Wisła—Garbarnia, LKS— 

Ruch. Śląsk—Warszawianka, Dąb—Pogoń.
30 sierpnia: Warszawianka—Kuch. Garbarnia—Legja. 

Pogoń—Wisła. Śląsk—ŁKS. Dąb—Warla.
6 września: Legja—Śląsk. Wista—Dąb. Warta—Warsza­

wianka. ŁKS —Pogoń, Ruch—Garbarnia.
13 września: Warszawianka—ŁKS. Garbarnia—Warla, 

Pogoń -Buch. Śląsk—Wisła, Dąb—Legja.
20 września: Warszawianka--Legja, Garbarnia-—Pogoń, 

Warta—Śląsk, ŁKS—-Wisła, Ruch—Dąb.
27 września: Legja—Pogoń, Wisła—Warszawianka. 

LKS—Warla. Ruch— Śląsk, Dąb—Garbarnia.
4 października: Warszawianka—Garbarnia, W-słia—

Ruch, Warta—Pogoń, ŁKS—Legja. Śląsk—Dąb.
11 października: Legja—Wiisła, Garibarniia—Śląsk. Po­

goń - Warszawianka, Ruch—Warla. Dąb—LKS.
Jeśli chodzi o t. zw. dzień Ligi, to zostawiono w jego 

wyborze wolną rękę zarządowi, z tern, że przypuszczalnie 
zawody urządzone będą wspólnie z PZPN-em.

Następnie uchwalono przyznać odznakę honorową Ligi 
długoletniemu dotychczasowemu prezesowi Ligi. pik1, dr 
Zołędzioiuskiemu, który obecnie z powodu nawału pracy 
musi zrezygnować ze stawiania swej kandydatury.

Wybory
przyniosły, po uzgodnieniu przez komrsję-maltkę. wynik 
następujący: prez . nndinsp. Geib, wiceprezesi: mjr. Kemp­
ski i kpt. Kublin, sekretarz: p. Drewniak, zastępca p. 
Uerf/tal. skarbnik: dr Rokita, zastępca: p. Wydrgch, człon 
kawie: dr Tyczka i dr Lustyarten.

Wydział Gier i Dyscypliny: kpi. Kubl;n (przewodni­
czący). Szmid, Wolanin. 1-iysnio.n-t, kpi. Machćnko, Lipka. 
Szenajch.

Komisja rewizyjna: kpi. Gawroński, dyr. Konopka, kpt. 
Słoniewski, kpt. Partyka, Mosin.

Doradca lekarski dr. Luremburg, kapitan związkowy 
■iiż. Przeworski. Delegat stały na zarząd PZPN płk. Zole 
dziowski, delegaci na walne zgromadzenie PZPN dr (~)bru- 
bański, pik. żolędziowski. dyr. Rybarczyk i dyr. Donncrs- 
tag.



POLSKA—JAPON JA W HOKEJU 5:1
Katowice, 13 stycznia.

W poniedziałek, 13-go. b. m., w drugim dniu po­
bytu Japończyków w Katowicach, odbył się mecz 
Japonja— Polska, który w rezultacie zakończył 
się zwycięstwem Polaków. Zainteresowanie zawo­
dami było jeszcze większe, jak dnia poprzedniego. 
Wszyscy poprostu uważali sobie za obowiązek 
przyjść na zawody i zobaczyć nietyle obie repre­
zentacje olimpijskie, jak raczej egzotycznych go­
ści, o których mówił cały Śląsk.

Inna rzecz, iż goście z kraju „kwiatu wiśniowe­
go. chryzantem... i wulkanów" robili wszystko, by 
stworzyć jaknajwiększą propagandę dla swej Oj­
czyzny. Sądząc po ieh formie sportowej, spodzie­
wać się należy, iż raczej w tych też celach jadą na 
igrzyska olimpijskie. Z niezwykłą gotowością wda­
wali się w dalszym ciągu w rozmowy z przygod­
nymi ludźmi, udzielając im z prawdziwie wscho­
dnią cierpliwością licznych autografów, znaczków 
olimpijskich, a niekiedy i podarków. Ludzi zaś 
brała ich prostota, swoboda i wieczny uśmiech, 
nie mówiąc o wrodzonej Japończykom uprzejmo; 
ści i grzeczności. Oczywiście najsilniej atakowani 
byli przez pleć pięknu!

W godzinach popołudniowych w poniedziałek 
S. O. Z. H. L. urządził w hotelu „Savoy“ herbatkę 
sportową, na której poza drużynami japońską, pol­
ską i śląską wzięli udział poseł i minister pełno­
mocny Japonji p. Ito z calem poselstwem, prezy­
dent m. Katowic dr Adam Kocur, prezes Rady 
miejskiej p. Piechulek, delegat P. Z. H. L., proku­
rator Kulej, liczni przedstawiciele prasy sporto­
wej, oraz gospodarze w osobach inż. radcy Ga- 
wędzkiego i kapitana sportowego red. Mikuły. 
W niezwykle miłym nastroju urozmaiconym ser- 
decznemi przemówieniami posła p. Ito i prezy: 
(lenta dr Kocura, spędzono dłuższy czas na milej 
wzajemnej pogawędce, przyczem goście na spor­
towy toast graczy polskich odpowiedzieli swym 
potężnym narodowym okrzykiem „Banzaj!" Oczy­
wiście nie zapomniano o wymianie odznak 
sportowych, upiększaniu pamiętników wza- 
jemnemi autografami, wspólnej fotogra- 
fji, a nawet o zawiązaniu osobistej 
przyjaźni między graczami obu 
stron.

Zainteresowanie 
mi przed samym 
ezem — przeszło 
wszelkie oczeki­
wanie. W mie­
ście brakło bi­
letów w przed­
sprzedaży, a na 
forze zamknięto ka­
sy, na skutek prze­
pełnienia i obawy o 
całość trybun. Ponad 
6.000 osób wypełniło * 
szczelnie wszystkie miej- ” 
sca na szczupłym torze, 
a ponad 2000 odeszło od 
kas. Przybyli nawet tacy, 
których hokej nigdy nie in­
teresował. W loży honorowej 
zasiedli poseł p. Ito, oraz wi­
cewojewoda śląski dr Saloni 
Przed zawodami odegrano hym­
ny państwowe, a gości powitali na 
lodzie kpt. P. Z. H. L. p. Kulej, oraz 
kpt. O. Z. H. L. p. Mikuła, Imieniem 
drużyny polskiej wręczono Japończy­
kom miły upominek w postaci „lalki- 

Na prawo: Kartka z pozdrowieniami 
siana przez Japończyków do polskiej 
ny narciarskiej w Tatrach, opatrzona 
rudnymi podpisami japońskimi.
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ka hokeja na lodzie, 
pokonana przez polską 
Na prawo: drużyna pol­

ska, która pokonała Japonję w 
Katowicach. Stoją od prawej: red. 
da, prok. Kulej, dr. Skulicz, Sto- 

Wolkowski, Zieliński, Marchew- 
GłOwacki, Materski, Artl, Kasprzycki i

krakowianki", jako maskotki na turniej olimpij­
ski. Podkreślić należy tu niezwykle wprost sku­
pienie i pokorę Japończyków podczas odgrywania 
ich hymnu narodowego, w czasie którego zacho­
wali się jakby podczas modlitwy, stojąc z pochy- 
lonemi głowami i opuszezonemi ku ziemi oczyma.

Do zawodów Japończycy wystąpili w żółtych 
kostjumach z herbem Japonji na piersiach, dru­
żyna zaś polska w kostjumach biało-czerwonych. 
Mecz sam, aczkolwiek miał chwilowo momenty 
słabe, zadowolił i porwał publiczność. Zasługa to 
jednak bezsprzecznie Japończyków, który grając 
o wiele lepiej jak dnia poprzedniego, utrzymali 
przez cały czas niezwykłe wprost tempo. Obiek­
tywnie mówiąc, oni byli więcej w posiadaniu krąż­
ka i oni przez cały czas atakowali, Szkoleni na 
wzorach kanadyjskich, imponowali przedewszyst- 
kiem doskonała, jazdą na łyżwach. Z miejsca po­
trafią ruszyć w pełnym „gazie". Atakują ealą 
trójką, która jedzie zawsze obok siebie i krótkie- 
mi miękkiemi podaniami podchodzą aż pod samą 
bramkę przeciwnika. Nie umią natomiast strzelać. 
Wszystkie trzy ataki, któremi grali w składzie dr 
Hirano, dr Shoji i Kamei, II atak Kinoshita, Fu- 
ruya, Kitazawa, oraz III atak Ichikawa, Nihei, 
Hara, grają bardzo dobrze, lecz jak na Eu­
ropę, za miękko i za mało skutecznie. Tu­
taj dopiero widać wrodzone braki w 
kondycji fizycznej, na skutek ma­
łego wzrostu i wagi ciała, wsku­
tek czego też słabo wypadli 
obrońcy, nie mogąc u- 
trzymać silniejszych 
i wyższych na­
pastników poi- 
skich w o- 
sobie ' AA/®0 X V

• X, 1\GA

naprzykład Wołkowskiego. Bramkarz Homina oraz 
Hiramoto nienadzwyczajni. Najlepszymi gracza­
mi okazali się jeszcze napastnicy dr Shoji, Kamei 
i obrońca Suto. Wszyscy jednak swą grą „fair"; 
poprawnem zachowaniem się na lodzie, oraz wie­
cznie uśmiechniętemi twarzami, mimo strzelanych 
im bramek, zdobywają bezwzględnie nietylko prze­
ciwnika, ale przedewszystkiem publiczność.

Gra drużyny polskiej, jako teamu olimpijskiego 
nie mogła zadowolić. Przedewszystkiem zestawio­
no ją nieudolnie. Na skutek bowiem nieobecności 
Kowalskiego do ataku krakowskiego Wotkowski- 
Marchewczyk przydzielono Zielińskiego, rozbija­
jąc temsamem zgraną przecież trójkę Materski. 
Zieliński, Głowacki. Ńa miejsce zaś Zielińskiego 
wstawiono Kasprzyckiego. Ludwiczakowi w obro­
nie dodano Arlta ze Śląska. W bramce zagrał Sto- 
gowski.

Wskutek takiego składu uwidoczniła się zbyt 
wielka różnica w linji naszych napadów. Całkiem 
blado wypadl niezgrany do tego atak Materski, 
Kasprzycki. Głowacki, który nie strzelił ani jed­
nej bramki. Za silny zaś okazał się atak Zieliński, 

Wołkowski, Marchewczyk. Wobec gry Japończy­
ków, raził u napastników polskich brak jakiej­
kolwiek gry zespołowej. Całemi okresami cze­
kało się na podanie krążka. Jedynie Wołkow­
ski i Kasprzycki decydowali się na podanie 

względnie wyrobienie swym kolegom pozy­
cji do strzału. Wszyscy naogól grali dla 
siebie, a zwłaszcza najsłabsi Materski i 
Głowacki, ustępując również gościom 
pod względem szybkości i jazdy na łyż­
wach.
W obronie zadowalającą formę wy­
kazał Ludwiczak.

Stogowski stworzył sobie specjal­
ny sposób gry w bramce, który 
naprzeciw stoickiego spokoju 

\ bramkarzy europejskich, musi 
zawsze’ wywoływać zastrzeże­
nia, nawet mimo odnoszonych 
zwycięstw.

Bramkami podzielili się 
Wołkowski 3, Zieliński i 
Marchewczyk. Dla Japo- 

iji honorowy punkt u- 
zyskał dr Shoji, co nie­
potrzebnie kwestiono­
wał na boisku Ludwi­

czak i Stogowski. 
W sumie Japoń­
czycy grali pięk­
niej, a Polacy7 

skuteczniej, wyży- 
skując swą przewagę w 

kondycji fizycznej. Oczy- 
wiście publiczność brała 

niezwykły wprost udział w me­
czu, oklaskując żywo grę Japończy­

ków a z graczy polskich Wołkowskie­
go i Kasprzyckiego.

W czasie przerw popisywali się łyżwiarze ślą­
scy w liczbie 16 osób od 5-letnich adeptów sztuki 
łyżwiarskiej do mistrzów Polski p. Popowiczowej, 
Groberta i rodzeństwa Kalusów włącznie.

We wtorek w godzinach południowych odjecha­
li goście do Berlina, żegnani serdecznie na dworcu 
przez kilkuset polskich sportowców, przedstawi­
cieli prasy' i zarząd O. Z. H. L.

Tuż przed odejściem pociągu z okna wagonu dr 
Shoji, kpt. drużyny japońskiej, żegnając z waszym 
korespodentem, powiedział na pożegnanie: „Cieszę 
się niewymownie z meczów rozegranych w Polsce, 
gdyż były one dla nas doskonałą okazją dla zapo­
znania. się z hokejem europejskim. Serdeeznem zaś 
przyjęciem u was jestem wprost zażenowany!"

M. M.
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ŚMIERĆ BOHATERA SPORTU
Aczkolwiek nazwiska ludzi, który odeszli, stosunkowo 

szybko giną w pamięci pozostałych, to jednak imię Hen­
ryka Seegrave‘ą pozostanie na zawsze w kronikach 

i umysłach sportowców.
Pmiętam dobrze ów tragiczny dzień.
Było to

14 czerwca 1930 r.
„Miss England 11“ leżała cicha na wybrzeżu jeziora 

Windermere, długa, wąska. Tylko rąbek jej wystawał 
ponad zwierciadło wody.

Sir Henry Seegrave, typ angielskiego sportowca, mło­
dy, zaledwie po trzydziestce, wskoczył raźno do łodzi, 
kiwając na pożegnanie ręką swej żonie, która stała na 
brzegu, patrząc poważnie, z troską w oczach, na fale je­
ziora.

Mechanik zapali! motor — Seegerave siadł przy kie­
rownicy i za chwilę dał się słyszeć rozgłos motoru. Sir 
Henry Seegrave wyruszył na podbój rekordu! Czyż zre­
sztą czynił on coś innego w życiu poza wiecznem ugania­
niem się za marą rekordu?

Przecież tak niedawno temu, 11 marca 1929 r. na pla­
ży Daytona Beach na Florydzie startował do próby 
o inny rekord na swoje „Złotej Strzale". I wówczas 
grzmiał motor, a z pod kół uciekała pokonana prze­
strzeń...

Rezultatem tej jazdy był rekord, który długo dopiero 
później został pob'ty przez sir Malcolma Campbella.

Teraz chodziło
o rekord szybkości w jeździe na motorówce.
• Sir Henry Seegrave stanął przy kierownicy i skinął 
ręką mechanikowi. „Miss England 11“ wyskoczyła raźno 
na falę. Długie jej i wąskie ciało zdawa­
ło się płynąć nad wodą i nie dotykać jej 
wcale, A przytem daleko jej było jeszcze 
do maksymalnej szybkości... Motor mu- 
siał się trochę rozgrzać, zanim każę mu 
się pokazać, co umie „Miss England 11". 
Łódź sunie z szybkością 80, 90, 100 kilo­
metrów na godzinę.

Mechanik stał przy znakomitym kie­
rowcy i przysłaniając ręką oczy, spoglą­
dał w dal, gdzie migotała boja startowa. 
Obok niej zakotwiczona łódź, na której 
umieścił się sędzia, biorący czas.

— Jest pan dzisiaj we formie Sir — 
mówił uśmiechając się mechanik.

Zresztą każdy to musiał zauważyć, że 
Segrave jest dziś w takim nastroju, któ­
remu rekord nie będzie mógł się oprzeć. 
No a przytem „Miss England 1“ była na­
prawdę wspaniałą łodzią!

— Właściwie to wszystko nie ma sen­
su... — mruknął Seegrave.

Mechanik spojrzał na swego szefa nie­
co zaskoczony.

— Musi się być pionierem nowych 
dróg — ciągnął dalej Sir Henry. — 
To jest pierwszem naszem wskaza­
niem. Pionierzy są właściwie rekor­
dzistami. My? Co robimy my? My 
usiłujemy okazać się lepszymi od nich, 
a w rzeczywistości nie możemy ich nigdy doścignąć.

Zakręcił kierownicą, ominął flagę startową i dodał 
gazu.

Teraz rozpoczęła się rekordowa jazda!
Łódź sunęła chyżo naprzód, rozbijając swem wąskiem 

ciałem wodę, która rozpryskiwała się w dwie fontanny 
po jej bokach. Wskazówka tachometru szybko posu­
wała się naprzód. Łódź pędziła naprzód, pędzona mo­
torem, który wypełniał prawie bez reszty długi korpus. 
Przy kierownicy słał człowiek w białym pulloverze, wpa­
trując się w dal skupionym wzrokiem i zaciskając dło­
nie przy sterze.

Toczyła się walką z sekundami...
Motor wył najwyższemi tonami. Mechanik trzymał się 

mocno burty oboma rękoma. Nacisk powietrza był lak 
silny, że groził wyrzuceniem z łodzi.

Szybkość 160 km na godzinę...
Nigdy przedtem żadna łódź nie osiągnęła takiej szyb 

kości! Segrave zesunął ochronne okulary z czoła na oczy 
i silnie umocował je na twarzy. Oblicze jego przedtem 
pogodne i nieco ironiczne — teraz zmieniło swój wyraz. 
Wąskie usta zaciśnięte były mocno i na całej twarzy 
widać było mocno skupiona wolę zwyc'ęstwą!

Znowu flaga startowa... Wielkim lukiem łódź zmieniła 
kierunek i znowu znalazła się na prostej. Na przebycie 
jej zużyto 43 sekundy.

Rekord padł!
Ale teraz odnosiło się wrażenie, że łódź płynie jeszcze 

szybciej, niż przedtem. Rozpoczyna się nowa runda. Gło­
śniej huczy motor. Dźwięczy, jak fanfara na zwycięstwo 
Donośnym tonem unosi się pieśń motoru nad jeziorem, 
zwiastując rekord!

Tym razem rundę przebyto w il sekundach.
Łódź pędzi dalej w pogoni za rekordem. Jeszcze szyb­

ciej, niezatrzymana w swym pędzie. Biały jej korpus 
sunie tak szybko, że ludzie zgromadzeni na brzegu nie 
mogą zdążyć wzrokiem za nią...

Sir Henry Seegrave stoi przy kierownicy. Jego żela­
znego spokoju nic nie zdołało zakłócić. Lekko pochylił się 
do przodu, jakgdyby chciał ulżyć ciężaru łodzi, aby 
mogła jeszcze szybciej sunąć po bezmiarze wód. Jego 
wzrok ani na chwilę nie zeszedł z przedpola sunącej 
z wściekłą szybkością łodzi. Wszystkie zmysły napięte 
do granic. Myśli chcą zboczyć na inny temat, szukają 
jakichś wspomnień, ale nie czas na nie...

W chwilę po katastrofie. Rozbity kadłub „Miss England" holuje druga łódź do portu.

Później, gdy rekord padnie, będzie można o wszyst* 
kiem pomyśleć.

Teraz...
Wtem Seegrave zobaczył przed sobą

kawałek drzewa...
Długi wąski kawał drewna tańczył, kołysany falą... Sir 
Henry zobaczył go w ostatnim momencie, skręcił sterem 
i chciał go wyminąć.. Drżenie przebiegło przez szczu­
pły, biały korpus „Miss England II"; zachwiała się 
i przechyliła się na bok... a potem nie było w'dać nic 
poza wielką fontanną, tryskającą ku niebu. Po sekundzie 
coś zakotłowało się na wodzie., wychylił się dziób łodzi, 
potem znowu zniknął i znowu nie było nic...

Jakaś łódź wyskoczyła z przystani. Przybyła na miej­
sce wypadku właśnie .w chwili, gdy z zielonej tonj wy­

chyliła się znowu „Miss England 11“ i kołysała się na 
fali, obrócona kilem do góry Tuż przy niej widziało 
się jakąś głowę. To mechanik, którzy trzymał się kur.

*czowo łodzi. A obok niego... głowa sir Henryka.
Któryś z ratowników wyciągnął bezwładne ciało See- 

gravea i umieścił je w łodzi

Sir Henry był nieprzytomny,
podczas gdy mechanik odniósł tylko lekką kontuzję. Łódź 
ratownicza szybko skierowała się do przystani, gdzie 
czekała blada jak Śmierć lady Seegraue, skamieniała z 
przerażenia, zbyt słaba, aby się ruszyć naprzeciw nie­
szczęściu...

Wyniesiono bezwładne ciało na brzeg, zaniesiono je 
do domu, dokąd natychmiast przybył lekarz. Badanie 
trwało krótko: obie ręce złamane, jedna noga... ogólne 
uszkodzenia wewnętrzne. Lekarz spoglądał nieco bezrad­
nie na Lady Seegrare, która stała u wezgłowia łoża z 
takim wyrazem twarzy, który mówił, że jeszcze nie mo­
że bojąc tego, co się stało.

— ‘Uratujemy go — usiłował pocieszać lekarz zrozpa­
czoną lady. Dała mu znak, aby zachował spokój. Lekarz 
podziwia! bohaterstwo tej bladej kobiety.

Nie miał sposobności zaglądnąć do jej duszy, w któ­
rej wszystko naraz załamało się. W tej chwili przeży­
wała te wszystkie godziny trwogi i męki, których tyle 
było w jej przeszłości, przeszłości żony rekordzisty. 
Przypomniały się jej chwile oczekiwania, przeżyte na 
Daytona Beach, kiedy jej mąż gonił na „Złotej Strzale" 
za mirażem rekordu ..

Sir Henry otwarł oczy... W tej chwili 
poruszyła się i pochyliła się nad jego 
łożem.

— Henryku — wybiegło z jej zmar­
twiałych ust...

On poznał ją i usiłował uśmiechnąć 
się.

— Wiesz, to był kawałek drzewa... ma­
ły kawałeczek... — szepnął.

Sędzia, który mierzył czas, stał obok. 
Oczy rannego spoczęły na nim.

— Pobił pan rekord, sir Henry! — 
rzekł sędzia — rekord dwóch mil Mię­
dzynarodowa Feleracja Żeglarska niewąt­
pliwie rekord ten zatwierdzi...

Twarz sir Seegrave‘a poszarzała znowu. 
Oczy były znowu zamknięte.

Drgawki przebiegły przez jego ręce, 
jakgdyby trzymał jeszcze koło kierowni­
cy, jakgdyby ciągle jeszcze pędził przez 
jezioro i musiał pilnować kierunku...

Lady Seegrave stała zmartwiała. Tylko 
palce jej rąk zacisnęły się tak mocno, że 
wszystka krew z nich uciekła i znaczyły 
się bladą plamą w zmroku pokoju.

W pokoju zrobiło się cicho. Lady See- 
grave patrzyła się w oblicze swego męża. 
A teraz właśnie ta twarz przybrała zno­
wu inny wyraz. Już nie było widać tego 

skupienia, tej woli, która jeszcze przed chwilą trwała, 
jakgdyby uparta jazda nie uległa tragicznej przerwie. Te­
raz widać było tylko na tej twarzy spokój, tylko nieo­
pisany spokój...

Gdy lekarz powtórnie pochylił się nad ciałem Sir Hen­
ryka, jego pierś wydała ostatnie tchnienie. Umarł... Re­
kord padł...

Wola zwycięstwa wypędziła łódź na jezioro... mały 
kawałek drzewa, kołysający się na fali przełamał tę wolę, 
przełamał także i życie jednego człowieka...

W siu zawodach brał udział Sir Seegrave, pobił sto 
rekordów. Śmierć krążyła ustawicznie koło niego, ale 
on okazywał się zawsze szybszym od niej i uciekał jej.

Aż wreszcie kawałek drzewa..., przypadek położył kres 
życiu człowieka, który nie bał się śmierci

Widok ogólny przygotowań do rekordowej jazdy „Miss England II".



sosciua hhmsdci hokeistów iii hotoiuicaco
Katowice, 18 stycznia. ('Fel) W sobotę bawiła 

w Katowicach mistrzowska drużyna hokejowa Ru 
iutiuji: „Telephon-Club Bonia nia BucureslT1, któ­
ra ostatnio odbywa tournee po Europie i która 
wieczorem rozegrała na sztucznym lorze mecz 
z reprezentacją Śląska. Ślązacy, osłabieni brakiem 
dwóch graczy, których nie potrafili zastąpić re 
zerw owi, osiągnęli, mimo to, sukces.
zwyciężając renomowaną drużynę rum miską 

w stosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1).
Na Rumunach widać było wyraźnie przepiecze­
nie ostatniemi meczami w Wiedniu, a zwłaszcza 
w Berlinie, gdzie — jak wiadomo — wyprali dwu 
krotnie z reprezentacja stolicy Rzeszy.

Przyjazd Rumunów poprzedziła doskonała fa­
ma, jaką się cieszy ten zespół, zasilony Kana­
dyjczykiem Wattersem, który niewątpliwie zawa 
żył na poziomie całej drużyny. Naogół Rumuni 
nie zawiedli pokładanych nadziei, a zawody prze­
grali z powodu przemęczenia, braku decyzji, a 
przedewszystkiem zastosowania zupełnie błędnej 
taktyki.

Ślązacy byli drużyną bezwzględnie słabszą, a 
zwycięstwo ich należy zaliczyć do kategorji 
szczęśliwszych. Niemniej pokazali oni, że umieją 
nietylko się bronić, ale i wygrać. Wszystkie niemal 
tercje, z wyjątkiem drugiej, w której Ślązacy 
utrzymali grę niemal równorzędną, stały p:;d zna­
kiem zdecydowanej przewagi Rumunów.

Kanadyjczyk Watters, który początkowo grał 
w obronie, a potem przeszedł do ataku, nie wy­
różnił się specjalnie, może dlatego, w. był lekko 
kontuzjonowany na ostatnich nieezeeh. Inni za 
wodnicy byli niemal równorzędni, wyróżnili się. 
ITacar i Anastaziu w obronie.

Drużyny wystąpiły w następujących ^kładach: 
Rumun ja: Sprencz, Kanadyjczyk Watters, Duea, 
Petroviei, Anastaziu, Pane, Bracke, Boiez, Waear. 
Śląsk: Kaszny, Kasprzycki, Doniec, Urzon, Górę 
cki, Wilczek, Arlt, Kuczer, Kiihn.

Najlepszym graczem Śląska byl
bramkarz Kaszny, 

który obronił z niesłychanem szczęściem i bra­
wurą wszystkie niebezpieczne strzały Rumunów, 
Poza tern Kasprzycki w obronie byl ostoja, druży­
ny. Na wyróżnienie zasługuje trójka obrony Po 
goni, która pod względem kombinacyjnym zrobiła 
duże postępy, jakkolwiek fizycznie ustępowała Ru 
niunoin. W drugim ataku barclzo słabi byli: Arlt 
i Kuczer, lepszy Kiihn.

Przed rozpoczęciem meczu popisywały sit; lyż- 
wiarki Stędzina i Czorówna.

Mecz rozpoczyna się silnym atakiem BuiHuhów, 
którzy formalnie przygniatają oszołomionych ślą 
żaków. Mimo to pierwszy wypad śląska końezj 
się zamieszaniem podbramkowem i niespodzie­
waną

pierwszą bramką,
strzeloną przez Arlta. Rumuni dalej naciskają, 
Ślązacy tylko od czasu do czasu inicjują spora 
dyczne kontrataki. Kasprzycki z końcem tercji 
podaje Kuczerowi doskonale, jednak ten marnuje 
okazje. W drugiej tercji gra się zaostrza, w związ­
ku z ezem Petrorici zostaje wydalony na karną 
minutę.

Kasprzycki ponownie atakuje, wyzyskując zde­
kompletowanie drużyny rumuńskiej, jednak Ru­
muni utrzymują grę otwartą. W tym okresie Ka­
szny broni doskonale wiele ostrych strzałów, wy­
kazując doskonałą orjentację. Tempo niezwykle 
się ożywia i niespodziewany przebój 1'rzona przy­
nosi druga bramkę dla Śląską. Była to 

najładniejsza bramka dnia.
Urzon przeniósł krążek nad bramkarzem, rzuca 
jąeym się mu pod nogi.

Trzecia tercja jest nieco ostrzejsza, gdyż Rumu 
ni pragną za wszelką cenę wyrównać. To też Bo 
tez i Buca schodzą na karne minuty. Ślązacy roz

Druga poraika Rumunów
— Telefonclub *2:2

Katowice. 19 styczniat lel.l. W niedzielę przy wypełnio­
nych trybunach rozegrano zawody rewanżowe, które 
znów przybrały nieoczekiwany obrót. Śląsk wystąpił 
wzmocniony trójką graczy krakowskich: Kowalskim, Woł- 
kowskim i Marchewczykiein, a mimo lo Rumuni podczas 
gry ataku śląskiego w składzie: Urzen, Wilczek i Gó­
recki prowadzili ze strzałów Anastasiu 2:0 z winy obrony 
Śląska.

Dopiero atak krakowski przy silnym aplauzie publicz­
ności strzela przez Marchewczyka pierwszą bramkę. Na 
skutek egoistycznej gry specjalnie Woikowskiego, druga 
tercja jest mało ciekawa. W tym okresie przeważają Ru­
muni, którzy w Kanadyjczyku Wallersie i Botezie mają 
najlepszych graczy. Nadużywają oni jednak siły fizycz­
nej, za leż wędrują za liandę.

Wyrównanie dla Śląska zdobywa Kowalski, a prowa­
dzenie Kasprzycki. ,

Dopił.-o jednak trzecia tercja była okresem prawdzi­
wego hokeja. Gdy tylko atak krakowski zaczął grać ze­
społowo, bramki zaczęły się sypać, jak z rogu obfitości. 
Wprawdzie Rumuni przy stanie 3:2 dla Śląska wyrównują 
ze strzału Pana, jednak sędzia bramki tej nie uznaje. 

grywają się i Kasprzycki ze wspaniałego zagrania 
strzela

trzecią bramkę.
W' tym wypadku zawini! bramkarz niepotrzebnym 
wybiegiem.

Od tego momentu, za poradą Kanadyjczyka 
Wattersa, bramkarz rumuński opuszcza tor, a 
miejsce jego zajmuje jeden z obrońców. W ten spo­
sób Rumuni grają z jednym tylko obrońcą, wy­
syłając pięciu napastników do ataku. Utrzymują 
w ten sposób nieprzerwany nacisk na bramkę 
śląską, bawiąc pod nią zaledwie pięć minut. Tak­
tyka ta była bardzo rszykowna i nie przyniosła 
większego sukcesu. Rumuni strzelili tylko jedna, 
bramkę przez Wacara i zeszli pokonani z boiska.

Sędziował mgr Trytko. Publiczności około 75<J 
osób.

Bezpośrednio po zakończeniu powyższego meczu 
kapitan sportowy P. Z. H. L., prok. Kulej, ustalił 
skład naszej reprezentacji hokejowej na Igrzyska 
Olimpijskie w Garinisch-Partenkirchen następu­
jąco: bramkarz: Stogowski, obrońcy: Sokołowski, 
Ludwiczak, Kasprzycki (Śląsk), atak I: trójka 
krakowska: Wołkowski, Marchewczyk, Kowalski, 
atak Ił: Stupnicki, Głowacki. Zieliński, rez. Król. 
Wv.iazd reprezentacji polskiej nastąpi we środę 
22 b. rn.

Rumuni chcą zejść z boiska.
Wstrzymuje ich od tego Kanadyjczyk Watters. Incydent 
ten rozpalił graczy polskich. Atak Cracorii narzuciwszy 
szalone tempo, strzela 4 bramki przez Kowalskiego, Wol- 
kowskiego i Marchewczyka. Radość wśród publiczności 
nie do opisania. Ten okres gry trójki Cracovii

porwał całą widownię.
Gdyby drużyna polska zagrała tak wcześniej, wynik 
mógłby być nawet dwucyfrowy.

Reasumując przebieg zawodów z obydwu dni, trzeba 
puc'xreślić. iż klęska Rumunów była nieoczekiwana, wi­
na ich porażki leży może w przemęczeniu graczy po cięż­
kich meczach puharowych w Wiedmil'. Pradze i w Berli­
nie. W każdym razie był lo najsilniejszy w tym sezonie 
zespół zagraniczny w Polsce. Obok świetnej trójki olim­
pijczyków. krakowskich, z graczy Śląska wyróżnić należy 
Kaszengo/doskonałego zawsze Kasprzyckiego i obiecują­
cego Urzonia. Sędziował zawody dr. Śkulicz, widlzów oko­
ło 2.0(10.

iłonuegia ztuńza ui łyżuMle Słany Zjednoczone
Oslo, 19 stycznia. (Teł) Na Igrzyskach Olimpij­

skich w Lakę Placid wielkie zwycięstwo odnieśli 
łyżwiarze amerykańscy, lecz Norwegowie mówili 
wówczas, że stało się to tylko wskutek zastoso­
wania nowego sposobu rozgrywania zawodów, 
a mianowicie ze wspólnego startu, a nie, jak 
w Norwegji, startuje się w jeżdzie na czas. To też 
Norwegja nigdy nie uznała wyniku z Lakę Pla­
cid za miarodajny i odpowiedź na pytanie: Kto 
jest lepszy w jeżdzie szybkiej na lodzie miał 
dać dopiero mecz łyżwiarski Norwegja Stany 
Zjednoczone. Mecz ten rozegrano w dniach 18 i 19 
stycznia w stolicy Norwegji, Oslo, dokąd przybyli 
łyżwiarze olimpijscy przed udaniem się do Gar 
inisch-Partenkirchen.

Poziom zawodów byl bardzo wysoki, czego naj­
lepszym dowodem było

ustanowienie dwóch rekordów świata,
a to przez Amerykanina Allana Potlsą w wyści­
gu 500 m oraz przez Norwega Balia gnida na 5 km. 
W całości zawodów lepiej zaprezentowali się Nor­
wegowie, którzy wygrali trzy z czterech rozgry­
wanych konktireneyj, oddając zwycięstwo Amory 
kanom jedynie w wyścigu 500 m. Z Norwegów 
najlepiej wypad! mistrz Norwegji Ballagrml, 
który wygrał dwie konkurencje.

Wyniki dwudniowych zawodów były past.: 
500 m: 1) Potts (USA) 42.4, nowy rekord świata. 
(Dawny rekord należał do Engnosttiiige.na i wy­
nosi 42.5 sek.); 2) Freisinger (USA) 42.0; 3) Engne- 
stangeu (Norwegja) 42.9 sek.; 4) Haraldsen (Nor­
wegja) 43.2; 5) Ballagrud (Norw) 43.4; fi) Peterseu 
(USA) 43.9; 7) Staksrud (Norw) 44.2; 8) Mathiesen 
44.4; 9) Lam.b (USA) 45.4. Schrdder (USA) prze­
wrócił się i biegu nie ukończył.

5 kin: 1) Ballangrud 8:17.2, nowy rekord świata. 
(Poprzedni rekord należał do Austrjaka Stiepla 
i wynosi! 8:18.9). 2) Mathiesen 8:20.2: 3) Staksrud 
8:17.9: 4) Haraldsen 8:34.9; 5) Engnestaugeu 8:35.2; 
6) Schrbder 8:35.2: 7) Petersen 8:47.5: 8) Freisin­
ger 9:03.2; 9) Lamb 9:07.4; 10) Potts 9:52.

W drugim dniu międzykrajowych zawodów w 
ieździe szybkiej na lodzie zebrało sie na stadionie 
Frobnera w Oslo przeszło 12.000 widzów, którzy 
mieli sposobność oglądania fenomenalnej formy 
Norwegów. W rezultacie Norwegowie odnieśli 

zdecydowane zwycięstwo nad Amerykanami w sto­
sunku 49:95.

Należy jednak zaznaczyć, że w Norwegii punk­
ty oblicza się inaczej, niż na reszcie kontynentu, 
mianowicie zdobywca pierwszego miejsca otrzy­
muje 1 pkt., drugiego miejsca 2 pkt. i i. d. W ten 
sposób zwycięzca otrzymuje mniej punktów, niż 
pokonany.

W niedzielę rozegrano dwie konkurencje, a to: 
na: 1.500 m i 3.000 m. O przewadze Norwegów nad 
Amerykanami świadczy fakt, że Zdobyli oni w obu 
konkurencjach po 5 pierwszych miejsc. Na uwagę 
zasługuje nowy, wspaniały wyczyn Ballangruda. 
który na 3.000 in ustanowił nowy rekord Norwegji 
w czasie 4:57.9 min.

Poszczególne wyniki były następujące: 1.5000 iu : 
1) Haraldsen (N) 2.19.8; 2) Ballangrud 2.20.3; 3) Ma­
thiesen 2.20.8; 4) Staksrud 2.21.5; 5) Eugtiestangen 
2.22.3.

3.000 m: 1) Ballangrud 4.57.9. Nowy rekord Nor­
wegji. 2) Mathiesen 4.58.8; 3) Staksrud 5.04.9. 
Czwarte i piąte miejsce zajęli również Norwe­
gowie. ------- Q—-----

CracoYia—Sokół w hokeju 6:0
Kraków. 19 stycznia. W niedzielę odbył się w 

Krakowie, pierwszy w tym sezonie mecz hokejoyyy 
między Cracorla, a. Sokołem. Byl to mecz towarzy­
ski. a zakończył się zwycięstwem Cracorii w sto­
sunku 6:0 (2:0, 2:0, 2:0). Drużyna Cracovii dzięki 
startowi olimpijczyków Woikowskiego, Kowal­
skiego i Marchewczyka górowała zdecydowanie 
nad przeciwnikiem. Natomiast reszta drużyny 
Cracovii odbijała od olimpijczyków dość wyda­
tnie, podobnie jak całość Sokola.

Doskonale grał Marchewczyk. którego słaba for­
ma, opisywana ostatnio, jest chyba, jakiemś nie 
porozumieniem. Lód początkowo niezły, pod ko­
niec spotkania przedstawiał obraz żałosny, a miej­
scami nie było go wcale.

Bramki strzelili: Marchewczyk i Wołkowski po 
2. a Zaleski i Michalik po jednej. Sędziowali pp. 
Klaput i Ziętkiewicz.

Równocześnie miał się odbyć mecz o puhar P. 
U. W. F. między Legja, a O. M. P. Kraków. Ponie­

waż jednak sędzia uznał tor za nienadający się 
do rozgrywki, odbył się tylko mecz towarzyski, w 
którem Legja pokonała O. M. P. w stosunku 10:0 
(3:0,Md). 3:0).

Hokej w Krunicw
Krynica, 19 stycznia (teł.). W Krynicy gościł ze­

spól hokejowy' Bielsko Bialskiego Tow. Łyżw., któ­
ry w sobotę pokonał zespół K. T. H. w stosunku 
1:0.

W niedzielę odbyło się rewanżowe spotkanie, któ­
re wygra! KTH. w stosunku 6:1 (1:0, 3:1. 2:0). Wa­
runki lodowe były dziś lepsze niż w sobotę, rów­
nież zainteresowanie publiczności było dość zna­
czne. Przez cały czas meczu KTH. utrzymywał 
przewagę, silnie atakując. Już w 6 min. po ładnej 
akcji solowej Piechota zdobywa dla miejscowych 
pierwszą bramkę. W drugiej tercji w pierwszej 
minucie Kulik strzela nieuchronną bramkę dla 
KTH. BB. usiłuje wyrównać i przeprowadza sil­
ne ataki. W 7 min. Burda strzela trzecią bramkę. 
W pewnej chwili sędzia usuwa z boiska bramka­
rza BBTŁ. za przytrzymanie przeciwnika za kij. 
Decyzja ta budzi pewne wątpliwości. Również sę­
dzia wyklucza na minuty karne dwóch graczy 
BBTŁ. W 14 min. pada 4-ta bramka dla KTH. 
W pewnej chwili w trzeciej tercji Piechota odda- 
je krążek Kulikowi, podbiega Wolf z BBTŁ. i 
strzela do własnej bramki. Wreszcie Kulik strze­
lę 6 bramkę dla KTH. i na tern mecz się kończy.

<............... . ...........

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA*1
KRAKÓW. UL. BR. PIERACKIEGO NR. 14

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco 

opracowanych skryptów, programów i tematów do:
1. egzaminu dojrzałości gimnazjum.
2. egzaminu z 6-ciu klas gimn.,
3. w zakresie I i II kl. gimn. nowego ustroju,
I. egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymaj i co 

miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol­
nego postępy uczniów. 1

Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.
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WIELKIE KONKURSY HIPPICZNE W ZAKOPANEM
Zakopane, w styczniu.

W drugim dniu zimowych zawodów konnych 
we wtorek odbyły się dwa konkursy hippiczne. 
Pierwszy konkurs byl o nagrodę wędrowną imie­
nia Małopolskiego Klubu Jazdy.

Drugi konkurs odbył się dla pań i jeźdźców 
cywilnych im. sen. Tadeusza Karszo-Siedlew 
skiego.

W pierwszym konkursie startowało 25 koni.
Pierwsze miejsce zajął rtm. Skupiński (8 pułk 
strzel, kon.) na koniu „Carmen", 2) p. Strzeszew- 
ski (T. M. i K. Z. K.) na koniu „Ryś", 3) por. 
Turaszwili (6 pal.) na koniu „Sława II", _4) por. 
Szędzielarz (2(1 p. ul.) na koniu „Sas", 5) mjr. 
Grudziński (R. 1. K. Bielsko) na koniu „Orania".

W drugim konkursie biegało 10 koni. Pierwsze 
miejsce zajął p. Tomecki (Sokół Macierz Lwówi 
na koniu „Oberek", 2) p. Wilhelm Schon (Śl. Kłuli 
jazdy) na koniu „Dorian", 3),. 4) i 5) p. Strzeszew- 
ski na koniach „Ryś", „Domino" i „Owad". 6) 
p. Rosnowski (Śl. Klub jazdy) na koniu „Wandal".

Prócz tego we wtorek odbyły się dwie gonitwy 
włókien za jeźdźcem na dystansie 2.400 ni. o na 
grodę Małopolskiego Tow. Zachęty do hodowli 
koni. Pierwszy przybył p. Trzeciewski na konin 
„Manru" z narciarzem Ochotnickim, za nim przy 
byt por. Turaszwili na koniu „Brawura" z nar 
ciarzem Kusiem.

"W drugiej gonitwie na dystansie 1.000 tu. o na 
grodę Gremjum Pensjonatów w. o. zwyciężył 
p. Tomecki na koniu „Banzaj" z narciarzem 
p. Strzeszewski in.

„Dzień I. K. C.“.
We czwartek rozegrano dwa konkursy, a to 

konkurs im. honorowego członka Małopolskiego 
Klubu Jazdy red. Marja.ua Dąbrowskiego oraz 
konkurs dla pań i jeźdźców’ cywilnych o nagro­
dę „Ilustrowanego Kuryera Codziennego".

Konkurs szybkości im. red. Marjana Dąbrow­
skiego odbywał się na 14 przeszkodach, wysoko 
ści około 1.30 m. szerokości 3.5 m. Startowały 
23 konie.

Pierwsze miejsce zdobył kpt. Dgbski-b erlwh 
(7 d. a. k.) na koniu „Poluś" w czasie 1.44, 2) por. 
Nagórski (7 d. a. k.l na koniu „Anitra", 1.46 i 2/5, 
3) Henryk Strzeszewski (T. M. K. Z. K.) na koniu 
„Owad", 1.50, 4) rtm. Skupiński (8 p. strzelców’ 
konnych) na „Carmenie", 1.54 i 2/5, 5) Henryk 
Strzeszewski na koniu „Ryś", 1.41 i 15 punktów, 
6) kpt. Dąbski-Nerlich na koniu „Nero", 1.57 i 3/5.

Konkurs dla pań i jeźdźców
o nagrodę „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" 

był konkursem szybkości, który rozgrywał się na 
14 przeszkodach. wysokości 1.10 in. szerokości 
3 m. Startowało 15 koni.

Zwyciężył p. Strzeszewski (TMKZK) na koniu 
„Ryś" w czasie 1.48 i 2/5. 21 Strzeszewski na ko-

- ś>.' .sfe- V"

Red. .V. Dąbrowski dekoruje zunjcięzcę konkursu 
w Zakopanem.

ni u „Owad", 1.49 i 1/5, 3) Zygmunt Russocki (Ma­
łopolski Klub Jazdy Konnej) na koniu „Trak", 
4) Strzeszewski na konin „Banzay II".

Po zakończeniu obu konkursów odbyła się de­
koracja zwycięzców7, której dokonał red. Marjan 
Dąbrowski w otoczeniu członków jury i człon­
ków’ zarządu Małopolskiego Klubu Jazdy.

Następnie odbyła się gonitwa włókiem za 
jeźdźcem na dystansie ok. 1.800 m. o "nagrodę za­

rządu miasta i uzdrowiska. Skiskjoring ten za­
kończył się nieszczęśliwym wypadkiem. — Klacz 
„Faza" na wirażu poślizgnęła się i złamała nogę 
i musiano ja. zastrzelić.

Pierwsze miejsce zajął w skiskjbringu „Roz­
kosz", klacz, z kpt. Rozwadowskim, jako jeźdź­
com i narciarzem Walczakiem;, 2) „Flagranti", 
ogier, z jeźdźcem Russockim i narciarzem Ocho­
tnickim. 3) „Żbik II" z jeźdźcem por. Męczar- 
skim i narciarzem por. Rojeewiczein.

konkurs o puhar P. Prezydenta 
Rzpitej

7,akopa,w. 19 stycznia. (Tel) Niedziela 19 b. m. 
nosiła najbardziej uroczysty charakter, gdyż 
w dniu ty in rozgrywał się konkurs o puhar węd­
rowny im. Prezydenta R. P.

Konkurs rozgrywał się na parcours, na któ- 
rem ustawionych było 15 przeszkód w wysokości 
około 1.41! ni... a szerokości około 4 m. Warunki 
terenowe były bardzo ciężkie ze względu na ostre 
zakręty. Norma czasu wynosiła 1 min. 48 sek. do 
przebycia parcours, a tylko 4 konie osiągnęły tę 
normę.

Konkurs wygrał rtm. Skupiński (S p. s. k.) nu 
koniu „Promień" w czasie 1:45.4, punktów 0; 2) por. 
Cuber (2(1 p. ul.) na koniu „Oberek" w czasie 1:59.6, 
pkt 0; 3) kpt. Dąbski-Nerlich (7 d. a. k.) na koniu 
„Przybysz" w czasie 1:50.4. pkt 4: 1) por. Nagórski 
(7 d. a. k.) na koniu „Anitra" w czasie 1:52.4. pkt 4; 
5) kpt. Mrówce (5 d. a. k.) na koniu „Amator" 
1:56.4, pkt 4; 6) por. Rojcewiez (25 p. ul.) na koniu 
„Żbik II 1:57.4, pkt 4; 7) por. Turaszwilli (6 p. a. 1.) 
na koniu „Stawa" 2:08.4 i 2/5, pkt 4: 8) por. Mę- 
ezarski (7 p. ul.) na koniu „Psyche Urodziwa" 
1:47.6, pkt 8.

Po zakończeniu konkursu odbyło się uroczyste 
wręczenie puharu wędrownego im. Prezydenta 
R. P. zwycięzcy rtm. Skupińskiemn, którego do­
konał im. Prezydenta inspektor armji .</<-«. dyw. 
Rómmel w otoczeniu członków’ jury i członków za­
rządu Małopolskiego Klubu Jazdy.

Następnie odbyła się gonitwa włókiem za jeźdź­
com na dystansie 2.400 m. o rnemorjał l prezesa 
Małopolskiego Klubu Jazdy, gen. Roberta hr. La- 
mezan-Salinsa. W gonitwie tej zwyciężyła klacz 
„Rozkosz" z jeźdźcem kpt. Rozwadowskim i nar­
ciarzem Walczakiem w czasie 3 min. i 2/5 sek.: 
drugie miejsce zdobyła „Flagranti" z jeźdźcem por. 
Ciiberein i narciarzem Kusiem; trzecie miejsce 
zdobyła „Brawura" z por. Turaszwilli z narcia­
rzem Antoniewiczem.

nowy retom roistl oa zawodach pływackich w kranówie
Kraków, 19 stycznia. od rekordu ustanowionego przez Boguta z AZS o

Po dłuższej przerwie krakowianie mieli możność 
oglądania ładnej imprezy pływackiej. Szkoda tyl­
ko, że zawody nie zgromadziły spodziewanej licz­
by publiczności ale i- cyfra 150 osób nie jest zni­
komą.

Poza gospodarzami to jest YMCA licznie obesła­
ły zawody kluby śląskie KPS. Siemianowice i 
TPGN. Giszowiec. Cracovia, nie mogąca korzystać 
z zimowego treningu bądź też w braku zawodni­
ków’ czołowych jak Roupperta, Grubeiitala, Oehal- 
skiego i t. p. wystawiła tylko 3 zawodniczki i Pasz­
kota.

Zawody stały na dość wysokim poziomie i wy­
niki uzyskane uważać należy za. dobre. Zwłąszeza 
poprawa rekordu Polskiego na 100 m stylem kla­
sycznym przez Heidricha o 2 sekundy wyróżnia 
z pośród naszej elity pływackiej młodego Ślązaka, 
robiącego z dnia na dzień postępy.

J arkuliszówna(TPGN) stoi dość daleko od ze­
szłorocznej formy, ale też Ślązacy mają za sobą 3 
tygodniową przerwę w pływaniu. Z Krakowian 
Paszkot jest w dalszym ciągu lepszy od miejsco­
wych rywali Zguby i Raehniowskiego, którzy je­
dnakowoż się poprawili. Nemeczke i Lubieńska z 
Cracovii są w’ formie. Włodek YMCA systematycz­
nie zbliża się do czasu 1,20 na setkę na wznak. Gry- 
glewski natomiast coraz lepiej stosuje w pływaniu 
klasycznym „motylka".

Również narybek YMCA przedstawia się dość 
dobrze, zwłaszcza w odniesieniu do chłopców’. 
Z pań Lasoniówna poprawnie pływa żabką, to sa­
mo powiedzieć można o W ięclawównej. która, poza 
klasycznym, umie pływać crawlem.

W skokach z trampoliny wysoki poziom wyka­
zał Breguła, który zademonstrował kilka skoków’ 
o wysokich wspólczynikach trudności, jak salto 
auerbacha, półtora salta i t. d. Organizacja zawo- 
dów dość sprawna.

Wyniki zawmdów są nast.:
50 m dow. chłopców: 1) Grudzień (I7) 35.6, 2) 

Palka (Y) 36,2, 3) Więcek (Y) 41; 100 m klas, pań: 
I klasa: 1) Jarkuliszówna (TPGN) 1,39,4, 2) Ne­
meczke (Cr) 1,47,2, 3) Lasoniówna (Y) 1,57; 100 m 
dow. panów, I. klasa: 1) Paszkot (Cr) 1,10,2, 2) Zgo­
da (YMCA) 1,11,2, 3) Rachniowski (YMCA) 1,11,5; 
100 in na wznak panów, I klasa: 1) Włodek (Y) 
1, 22.2, 2) Widera (KPS) 1,26,2, 3) Tomasik (Y); 
100 m klasyczny 1 klasa panów: 1) Heidrich (KPS) 
Siemianowice 1.20,2 nowy rekord Polski, lepszy 

2 sekundy, 2) Bogdani 1,26.
50 m na wznak pań I klasa: 1) Jarkuliszówna 

(TPGN) 48,4, 2) Matlok (KPS) 50.4! 200 m dow. 
panów’ I klasa: 1) Paszkot (Cr) 2,48, 2) Heidrich 
(KPS) 2,48,5, 3) Trenczyński (Y) 2,50.6. Niespo­
dziankę zrobił Heidrich. gdyż będąc specjalistą w 
stylu klasycznym, pokazał ładnego crawlea i pro- 
wrndzil bieg przez 150 m.

100 m dowolnym pań 1 klasa: 1) Lubieńska (Cr) 
1,34, 2) Ałderówna (TPGN) 1,48.6. Sztafeta 5x50 m 
stylem dowolnym I klasa panów’: 1) YMCA w skła-

Plany przedolimpijskie wioślarzy
Warszawa, 19 stycznia.

W piątek odbyła się w Polskim Zw. Tow. Wio­
ślarskich konferencja na temat wioślarskich przy­
gotowań przedolimpijskich. W konferencji w’zięli 
udział: prezes PZTW p. Bojańczyk, wiceprezes p. 
inż. A. Loth, członek zarz. p. M. Sporny i kapitan 
sportowy red. Długoszowski.

Na konferencji tej postanowiono definitywnie 
zaangażować w charakterze trenera związkowego 
p. Fritza Haspla (Austrja) oraz ustalono ogólne 
wytyczne przygotowań przedolimpijskich. Plany 
te przedstawiają się nast.: zimowy obóz kondycyj­
ny W’ Tatrach odbędzie się w dn. od 1 do 15 lutego, 
następnie wioślarze powróeąą do treningu gimna­
stycznego w basenach. Z początkiem marca, w mia­
rę ocieplenia się przejdą następnie na trening na 
wmdzie.

Pierwsza eliminacja przedolimpijska odbędzie 
się w Bydgoszczy na regatach międzynarodowych 
w dn. 28 czerwca. Po tych regatach olimpijczycy 
udadzą się na. jezioro Gopło, gdzie w Kruszwicy 
odbędzie się dalszy etap pracy w formie obozu. Za­
znaczyć należy, że na Gople znajduje się piękny 
tor regatowy długości 2 km. Tamże w’ dn. 19 lipca 
odbędzie się druga eliminacja, przedolimpijska, po­
łączona z regatami międzyklubowemi, organizowa- 
nemi z okazji jubileuszu 25-lceia tamtejszego Klu­
bu Wioślarskiego „Gopło". Trzecia wreszcie elimi­
nacja przeprowadzona będzie na mistrzostwach 
Polski w dn. 25 i 26 lipca w Bydgoszczy.

Po regatach związkowych wioślarze udadzą się 
bezpośrednio do Berlina i ostatni etap przygoto­
wań przeprowadzą na jeziorze Griinau.

dzie: Trenczyński, Zgada, Rachniowski, Włodek, 
Japoll w’ czasie 2,39.6, 2) KPS 2,55,2 Widera, Bin- 
ezyk, Broił, Kroeha, Heidrich.

3x50 m zmiennym pań: 1) TPGN 2,26,1, 2) YMCA 
2,31.6, 3) Cracovia 2,35.

200 m klas, panów I klasa: 1) Wolniak (Y) 3,21,9, 
2) Domagała (TPGN) 3,35; 3x50 dowolnym panów’ 
II klasa: 1) KPS 1,56,6. 2) YMCA 1,57; 100 m kla­
syczny, II klasa panów’: 1) Gryglewski (Y) 1,29,5, 
2) Bochynek (TPGN) 1,39,4; 100 dowolny panów 
II klasa: 1) Broił (KPS) 1,16,9, 2) Barbaszewski 
(YMCA) 1,23, 3) Wcisło (Y) 1,23.5; 50 m dowolnym 
pań II klasa: 1) Więcławówna (Y) 45, 2) Urszula 
(Cr) 48, 3) Rozwadowska (Y) 56; 100 m dowolnym 
II klasa: 1) Kowalski (Y) 1,21,8. 2) Jędrysik 
(TPGN) .1,22,8.

Co się tyczy kontaktu międzynarodowego to po­
wzięto uchwałę obesłania w’ miarę możności regat 
we Frankfurcie nad Odrą (14 czerw’ca) oraz w 
Gdańsku (12 lipca.).

Zaznaczyć należy, że plany Polskiego Zw. Tow’. 
Wioślarskich spotkały się z bardzo życzliwem po­
parciem dyrektora P. U. W. F. gen. Olszyny-Wil- 
czyńskiego, który przyznał na cele zaangażowania 
trenera subwencję. Także i kierownik wydziału 
W. F. i sportu w’ P. U. W. F. mjr. Wojciechowski 
poparł energicznie starania wioślarzy w’ sprawie 
trenera.

------- o--------
W SPOTKANIACH O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 

SZERMIERCZE OKRĘGU ŁÓDZKIEGO Tramwajarze 
konali PPW. <w stosunku 21.5 : 10.5, w szpadzie 11.5 : 4.5 
oraz w szabli 10:6. W drugim meczu Policyjny K. S. po­
konał PPW. w ogólnym stosunku 20.5:11.5. Mianowicie 
w szpadzie Policyjny zwyciężył 8.5 : 7.5, w szabli 12:4. — 
W ogólnej punktacji drużynowych mistrzostw w szpa- 
dizie, prowadzi WKS. 28 pkt., Tramwajarze 21.5, PKS. 18.5, 
PPW. 12 pkt., w szpadzie prowadzi PKS. 27 pkt., przed 
WKS. 26 pkt. i Tramwajarze 17 pkt. W ogólnej punktacji 
zatem na pierwsizem miejscu figuruje WKS.. który ma 
zapewnione zdobycie tytułu okręgu. Do zakończenia roz­
grywek o mistrzostwo pozostało jeszcze jedno spotkanie, 
mianowicie WKS.—P.PW.

OSTATNIO WYSZŁO ROZPORZĄDZENIE! według któ­
rego zakazane jest noszenie odznak, nawet towarzystw za­
rejestrowanych, bez uprzednieniego uzyskania zgody ze 
starostwa. Rozporządzenie to dotyczy w znacznej mierze 
sprawy noszenia klubowych odznak sportowych i w tej 
kwestji władze sportowe polskie zamierzają interwenjo- 
wać u odpowiednich czynników.

Marja.ua
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gurnisch nu ^zaludniać!!
gdy niektóre reprezentacje olimpijskie przybywa- 
Garmisch Partenkirehen, to reszta przeprowadza

ostatnie eliminacje.
odbyły się ostateczne eliminacje skoczków norwe-

poważniejszej roli, przeszła bez

parami

£

Brama powi-

wyleczył się jeszcze z kontuzyj, poniesionych 
wyznaczenie jego do ekspedycji olimpijskiej 
oparte na jego zeszłorocznych wynikach, niż 
eliminacji.

jeździe figu- 
Lindpaintner.

Narciarze japońscy udają się na trening 
na zbocza Kreuzeck.

Powyżej: Nowa mistrzyni 
Niemiec w 
rowej V.

„bobach".

r

Nareszcie zmora braku śnie­
gu i lodu zniknęła. Nietylko w 

górach, ale i także w 
otwarły się lodowi- 

wielu miejscowościach 
się postacie narciarzy, 

bardzo

wysokich 
dolinach 
ska, a w 
pojawiły 
wykorzystujących tak
spóźnioną w b r. zimę. Wcho­
dzimy w ostatni okres przed­
olimpijski, stojący wydatnie 
pod znakiem nerwowego ocze­
kiwania na to, co nam przy­
niesie wielka batalja narodów.

Garmisch Partenkirehen za­
czyna się powoli zaludniać. W 
chwili, kiedy narciarze niemiec­
cy, zniechęceni brakiem śniegu, 
myśleli o przełożeniu terminu 
mistrzostw oraz o wyjeździć na 
daleką Północ, pociągi przywo­
ziły pierwszych olimpijczyków 
w Alpy bawarskie.

Coprawda, to od szeregu ty­
godni przebywa w Garmisch 
kilka narciarek amerykańskich, 
ale jak jedna jaskółka nie robi 
wiosny, tak i w tym wypadku 
obecność tych kilku gwiazd 
amerykańskich, które zresztą i

cką z taką dokładnością i zgraniem, że odnosiło się wraże­
nie, jakgdyby skoku tego dokonała jedna istota.

Popisy łyżwiarzy niemieckich obserwowała bacznie mi­
strzyni świata Sonja Henie, która przebywa już od kilku 
tygodni w Garmisch Partenkirehen, przygotowując się do 
zawodów olimpijskich.

Podczas 
ją już do

Niedawno odbyły się ostateczne eliminacje skoczkom norwe­
skich, które poraź setny już bodaj udowodniły, że Norwegja 
dysponuje olbrzymim rezerwuarem skoczków. To też ?,'or- 
wegja ma poważne zmartwienie w wyborze swojej elity.

Ostatecznie zgłoszono ośmiu skoczków, z których dopiero 
na miejscu wybierze się czterech najlepszych. Lista tych 
wybrańców przedstawia się następująco: Reidar Andersen. 
Birger Ruud, Arnold Kongsgaard, Kaare Wahlberg, Hans 
Beck. Alf Andersen i Zygmunt Ruud. Spodziewać się nale­
ży, iż Norwegję będą reprezentować czterej pierwsi i niię- 
dzy nimi też rozstrzygnie się zapewnie mistrzostwo olim­
pijskie.

Zaznaczyć należy, że na ostatnich eliminacjach Kongsgaard 
ustanowił na skoczni w Kongsbergu

nowy rekord Norwegji,
skarżąc 9Ó.5 m. Dotychczasowy rekord znajdował się w po 
siadaniu Reidara Andersena i wynosi! 90 m.

Bobsleiści amerykańscy przy si

\urciarze japońscy na kwaterzi
w Garmiśch-Partenkirchen.

i Rodigierą. Najdłuższy skok 
47 m.
jeden bieg zjazdowy, w któ-

ciężył Da Col przed Bonomą 
oddał Schmied, który skoczył 

Nakoniec rozegrano jeszcze 
rym zwyciężyła Paula Wiesinger, a wśród panów Leo Zer- 
tanna. Najlepszy czas uzyskał wprawdzie Guamieri, 
otrzymał on dużo punktów karnych, które spowodowały je­
go dyskwalifikację. Bezpośrednio po zakończeniu zawodów 
ekipa włoska udała się do Garmisch Partenkirehen. gdzie 
nrzybyła we czwartek.

Niezwykle licznie zgłosiła się do zawodów

Austrja, 
która sprecyzowała już poszczególne punkty swojej repre­
zentacji. Przedstawiają się one następująco:

18 km: Harald Bosio, Adolf Dengg, Franz Gallwitz, Hans 
Jamnig, Hubert Kóstinger, Markus Mayer, Alfred Rossner, 
Hubert Vierthaler.

Kombinacja: Hans Baumann, Hans Hauser, Walter Delle­
karth, Sepp Klingler, Hubert Kóstinger, Helmut Schmid, 
i rii z Scherz, Markus Mayer.

Konkurs skoków: Rudolf Hrabię, Hans Mariacher 
Cordin, Walter Dellekarth, Gustav 
Bradl, Aschenwald.

Sztafeta 4x10 km: Harald 
Rossner, Walter Dellekarth, 
Franz Gallwitz, Adolf Dengg.

Kombinacja alpejska pań: 
dischbeur, Kathe Lettner, Hertha Rosmini, Grete Neikerl, 
Greie Nissl, Hilda Pembaur, Kate Stiller.

W zgłoszeniach Austrji uderza brak zgłoszeń do kombi­
nacji alpejskiej panów. Objaw ten został wywołany znanem 
stanowiskiem Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
który niedopuścił do startu'nauczycieli narciarstwa. A cała 
przeceź potęga Austrji w biegach zjazdowych opiera się na 
instruktorach, dla którwch nauczanie narciarstwa jest jedy- 
nem źródłem utrzymania.

Nie brak także i przepowiedni co do wyników zawodów 
olimpijskich. Przed niedawnym czasem znane pismo norwe­
skie „Aftenposten" ułożyło 

listę najlepszych 
która w przededniu zawodów 
na za horoskop dla Garmisch

Według opinji tego pisma, supremacja w dziedzinie nar­
ciarstwa pozostanie nadal w rękach Skandynawów. Norwe-

Mayer, Rudolf

ale

,Fugen 
Rieger,

Bosio, 
Hans

Luise

Hans Bauman. 
Jamnig, Alois

Alfred 
Krenn,

Holzmann, Liesl tVin-

narciarzy świata,
olimpijskich może być uważa- 
Partenkirchen.

Na prawo:
talna w Partenkirehen u- 
dekorowana [lagami olim 
pijskiemi. Jak widzimy 
warunki śnieżne w Al­
pach bawarskich wyda­

tnie się poprawiły.

tak zapewne nie odegrają 
większego echa.

Natomiast przyjazd drużyn Szwecji, Japonji i Stanów 
Zjednoczonych stał się już ewenementem dnia i ściągnął 
na dworzec w Garmisch Partenkirehen zarówno przewod­
niczącego Komitetu Igrzysk Zimowych dr eon Halta, jak i 
kierownika sportowego Niemieckiego Związku Narciar­
skiego barona Leforta.

Goście z dalekich krain

przywieźli ze sobą zimę.
Czarne dotychczas zbocza gór pokryły się śniegiem tak, że 
goście mogli odrazu wyruszyć na trening. Teraz Garmisch 
Partenkirehen rozbrzmiewa już wesołą gwarą wielojęzyczną 
tembardziej, że kilkanaście dni, dzielących nas od otwar­
cia-zawodów, pozwala spokojnie myśleć o dniu dzisiejszym.

W międzyczasie na pierwszy plan wysunęli się łyżwiarze. 
Na stadjonie olimpijskim rozegrano zawody

w jeździe figurowej o mistrzostwo Niemiec.
O ile zawody w jeździe pań i parami przyniosły zdecydo 
wanc zwycięstwo faworytom, o tyle w konkurencji pań i pa­
rami przyniosły zdecydowane zwycięstwo faworytom, o tyle 
w konkurencji pań nie brak było sensacyj. Dotychczasowa 
mistrzyni Niemiec Marie Herber została niespodziewanie po­
konana przez młodą Berlinkę Yictorię Lintpainlner. Począt­
kowo sądzono, iż Herber zdoła nadrobić różnicę, dzielącą 
ją j»d konkurentki, ale oczekiwania te nie spełniły się. 
Wprawdzie Herber wykazała się dużo większemi umiejętno­
ściami w zakresie jazdy dowolnej, ale nie wystarczyło to, 
by przegonić Lintpaintner, która swoją siłę opiera na uizo- 
rowem wykonaniu jazdy obowiązkowej. W rezultacie Marie 
Herber została pokonana minimalną różnicą punktów. W 
konkurencji panów zupełnie bezkonkurecyjym był Ernest 
Ba er, który zdecydowanie zajął pierwsze miejsce z olbrzy­
mia różnicą punktów w stosunku do swych rywali.

Równie wielka różnica dzieliła mistrzów w jeździe
Marie Herber i Ernesta Baiera od pozostałych par. Zazna­
czyć należy, iż do popisów olimpijskiej pary niemieckiej 
napisano specjalną muzgkę, dostosowaną do inowacyj, wpro­
wadzonych przez tych łyżwiarzy. Jak dalece doskonałym był 
program pary niemieckiej, dowodzi fakt, iż sędziowie dwa 
razy dali parze tej najwyższą notę 0 punktów, dwa razy 5.9 
pkt., a raz 5.8 pkt. Szczególnie owacyjnem przyjęciem cieszył 
sie skok ..Arel Paulsen“. wykonany przez parę niemie-

Reidar Andersen nie brał udziału w ostatnich eliminacjach, 
ponieważ nie 
na treningu i 
zostało raczej 
na podstawie

Biegacze norwescy ciągle jeszcze próbują swoich sił. Ostat 
nie eliminacje zostały nawet wyznaczone na 23 i 2.9 bm. 
Ostatnio w Holmenkolen odbył się bieg 17 km., w którym 
zwyciężył Bjarne luersen w fantastycznym czasie 58:33. 
drugie miejsce zajął R. Gróttumsbraaten, którego nie należy 
utożsamiać z mistrzem olimpijskim r. 1928 .1. Gróttumsbraa 
tenem.

W Gjóvik w podobnym biegu 17 km. oraz w biegu zło 
żonym zwyciężył Olaf Hoffsbakkcn, mając w biegu czas 
1:1'3.45, w skokach Olaf Moon ustanowił 50.5 nowy rekord । 
tamtejszej skoczni. Jeszcze słabszy czas w biegu 17 kin. 
uzyskał O. Hagen (dwukrotny mistrz F. I. S. w biegu zło­
żonym), startując ostatnio w Nydal. Uzyskał on czas 1:07.42, 
Róen miał czas 1:07.58.

Podczas gdy część drużyny szwedzkiej znajduje się już w 
Garmisch Partenkirehen, to pozostali jeszcze przeprowadza­
ją eliminacje. W Boden odbył się bieg 30 km wśród fatal­
nych warunków atmosferycznych skutkiem odwilży Z 30-tu 
startujących zaledwie 9-ciu doszło do mety. Zwyciężył Nils 
Englund w czasie 1:49.19. Dużo lepsze warunki były w Har 
niósand. Tam w biegu 30 km zwyciężył Elis Wiklund vr 
czasie 1:47.08. Wielka nadzieja Szwecji Lars Bock wygrał 
bieg 11 km. w Borlange w czasie 35:30, podczas gdy Hdgg 
blad wygrał w Umea bieg 17 km w słabym czasie 1:16.04.

Ostatnie dni
mistrzostw narciarskich Włoch, 

rozegranych w Alpach turyńskich w miejscowości Madonna 
di Campiglio odbyły się podczas silnej odwilży. Bieg 50 
km ze względu na brak śniegu musiał być skrócony do 3S 
km. Do 7-go kilometra prowadził faworyt Demez, którego 
uważają za jedynego konkurenta Skandynawów w biegu. 
Potem jednakże na czoło wysunął się Kasebacker i na 15 
km miał już przewagę 45 sekund nad Scaletem, a 1.5 minuty 
nad Demezem. Różnicę tę Kasebachker zdołał powiększyć do 
15 min. na mecie. Wyniki biegu były następujące- 1) Ka­
sebachker 3:25.22.6, 2) Scalet 3:40.09, 3) Demez 3:45 51.1.

Równocześnie rozegrano otwarły konkurs skoków. Zwy-

Powyżej: Flagi olimpijskie nad Garmisch-Partenkirchen.

Henie w 
mistrzów 
Herber i

Baiera.

towarzy- 
Niemiec 
Ernesta

Nakoniec wypadałoby parę słów powiedzieć także 

o narciarzach polskich.
Zgłoszenia do Igrzysk Olimpijskich w Garmisch Partenkir- 
chen zostały ogłoszone już przed kilkoma dniami. Zgłosze­
nia te wywołały ciekawe echo w naszej prasie sportowej. 
Oto część prasy zaatakowała bardzo kategorycznie i bez­
względnie Polski Komitet Olimpijski i Polski Związek Nar­
ciarski, że poważyły się wyłamać się z ogólnie przyjętej za­
sady i wysyłają do Garmisch Partenkirehen zawodników, 
którzy nie mają najmniejszych szans na zajęcie jednego z 
pierwszych sześciu miejsc.

Atak ten jest o tyle niezrozumiały, że po pierwsze zgło­
szenie do zawodów nie jest jeszcze równoznaczne z wypeł­
nieniem tego zgłoszenia, powtóre przesądzanie wyników na­
szej młodzieży sportowej jest conajmniej przedwczesne. Nie 
można przecież było zamykać sobie drogi tylko przez brak 
formalnego zgłoszenia, jeżeliby się w następstwie okazało, 
ze wysłanie naszych reprezentantów także i do konkuren- 
cyj alpejskich będzie odpowiadało naszym interesom.

Tego jednak nie chce widzieć prasa stołeczna, ta sama, 
która oburza się na krytykę wysłania naszych piłkarzy na 
turniej olimpijski, a tych przecież szanse są conajmniej 
równe, o ile nie bardziej beznadziejne, co naszych narciarzy. 
Tak więc stwierdzić można, iż nasi narciarze nie mają zbyt

Na lewo: Wymarsz dru­
żyny szwedzkiej na tre­
ning w Garmisch-Parten- 

kirchen.
Na prawo: Reprezentanci 
Stanów jednoczonych, od 
lewej: Mikkelsen, Hen- 
drichson i Blodd przy­
gotowują się do wymar­

szu na trening.
Poniżej: Mistrzyni świata 
San ja 
stwie 
M arie

ś°m „Aftenposten*1 przydziela trzy pierwsze miejsca, cztery 
rugie i cztery trzecie. Szwecja miałaby być tylko pierwszą 

" Jednej konkurencji, nie zajmując przytem żadnego innego 
Punktowanego miejsca. W konkurencjach alpejskich „Aften­
posten" przyznaje wyższość tylko Szwajcarji i Austrji. W 
szczegółach lista najlepszych narciarzy świata według 
•>Attenposten“ przedstawia się następująco:

50 km: 1) Englund (Szwecja), 2) Hatten (Norwegja:, 3) 
■•rodami (Norwegja), 4) Niemi (Finlandjąj, 5) Karppinen 

Minlandja).
18 km: 1) Hagen (Norwegja), 2) Nurmela (Finlandja), 3; 
arPpinen (Finlandja), 4) hersen (Norwegja!.
Skoki: 1) Reidar Andersen (Norwegja), 2) Birger Rund 

'Norwegja), 3) Hans Beck (Norwegja), 4) Erikssen (Szwe- 
'Jul- a) Marusarz (Polska), 6) Alf Andersen (Norwegja)

11'cg zjazdowy: 1) U7. Steuri (Szwajcarja), 2) B. Ruud 
L mwegja), ąj Allais (Francja), 4) Z. Ruud (Norwegja), 51

•ognoles (Francja) 6) Singerie (Austrja).
Vjalaty,n: *) Seelos (Austrja!, 2) D. Sogg (Szwajcarja), 3) 

knoles (Francja), 4) Sórensen (Norwegja), 5) W. Steuri 
■^'"'ajcarja).

^ombinacja alpejska: 1) Seelos, 2) Allais. 3) B. Ruud.

Oest>ni,1>i-nacja klasYczna: 0 Hagen, 2) Hoffsbaken, 3) 
!,,,. ?.‘r*tIolt. 4) Róen (wszyscy Norwegja), 5) Valonen (Firi-

' Ja), 6) Kolterruud (Norwegja).
nar ch°dzi o Igrzyska Olimpijskie, to nazwiska znanych 

,arzy austrjackich i szwajcarskich nie wchodzą w rachu- 
• 'o Wzg|ed(')W. wyżej już podanych.

słodkiego życia w przededniu 
Igrzysk Olimpijskich i muszą 
dobrze walczyć o prawo obecno­
ści w Garmisch Partenkirehen.

Wreszcie ciekawa wiadomość, 
odnosząca się do

Igrzysk letnich.
Oto ostatnio odbyła się konfe­
rencja Komitetu Organizacyjne­
go Igrzysk IX OlimpjaJy, na 
której okazało się, że ogólne 
zgłoszenia 21 państw do Igrzysk 
Olimpijskich doszły do cyfry 
3800 osób. Jeżeli do cyfry tej 
dodamy resztę zgłoszeń, pozo­
stałych 28 państw, to wówczas 
okaże się, iż liczba uczestników 
Igrzysk Olimpijskich dojdzie do 
cyfry 5.300 osób. Komitet Olim­
pijski zwrócił się wobec lego 
do Ministerstwa Wojny w spra­
wie dodatkowych kwater, gdyż 
liczba miejsc w wiosce olimpij­
skiej wynosi zaledwie 3.500. 
Tak wiec zbytnie powodzenie 
jest także czasem kłopotliwe.
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ATAK OKRĘGÓW NA LIGĘ P Z P N.
Kraków, 20 stycznia.

Ubiegła niedziela stała pod znakiem walnych 
zebrań pikarzy. Poza walnem zebraniem Ligi 
odbył się szereg zebrań związków .okręgowych. 
Zebrania te odbyły się przeważnie w bardzo pod­
nieconej atmosferze, a głównymi punktami obrad 
były: 1) sprawa karencji, 2) sprawa autonomji 
sędziów, 3) sprawa utrzymania, wzgl. zniesienia 
lagi.

Kraków przeciw Lidze
i... za utrzymaniem Cracowii w Lidze

Kraków, 20 stycznia.
Zasadniczo wszędzie jest to samo: w każdym 

okręgu zapowiada się przed walnem zgromadze­
niem generalne pranie brudów i burze z błyska­
wicami, a potem streszcza się wszystko do drob­
nych utyskiwań i żalów, które po krótkim już 
czasie zaczynają nużyć, choć wiele w nich nawet 
racji. Kraków, który dotychczas był dość często 
terenem ostrych starć, w tym roku uciszył się 
nadspodziewanie i wszystko odbyło się wcale spo­
kojnie.

Opozycja miała jednego doskonałego mówcę 
w osobie dra Rozwadowskiego z Tarnowa, które 
mu przyszli w sukurs, w miarę możności i wa­
runków, jeszcze inni pokrzywdzeni, ale nie wpły­
nęło to ani na wynik glosowania nad absoluto­
rium dla ustępującego Zarządu i W. G. i I)., ani 
na wybór nowych władz, których skład osobowy 
został już zgóry między klubami uzgodniony. Je 
dyną niespodzianką większego kalibru było wy 
cofanie się kandydatów Wisły i Garbarni tak, że 
oba te kluby nie będą w b. r. reprezentowane ani 
w Zarządzie, ani w W. G. i D.

Zarząd otrzymał absolutorjum jednogłośnie; 
W. G. i D., na którym koncentrowały się przeważ­
nie wszystkie ataki, wycofał się z kampanji tro 
ehe mniej szczęśliwie, jeśli idzie o ilość oddanych 
głosów i stracił na polu walki swego prezesa.

Tyle sprawy osobowe. Z uchwalonych wniosków 
najciekawszy jest wniosek, odnoszący się do Cra- 
corii. Z inicjatywy jednego z delegatów poruczo-

Poznań za zniesieniem karencji
Poznań, 19 stycznia. (Tel) W niedzielę odbyło 

się roczne walne zgromadzenie poznańskiego okrę­
gu Związku Piłki Nożnej, przy słabszem - jak 
w poprzednich latach — zainteresowaniu człon­
ków. Na 60 zrzeszonych w okręgu klubów repre­
zentowanych było tylko 29, co świadczy niebar- 
dzo dodatnio o zainteresowaniu klubów najważ- 
niejszemi sprawami pilkarstwa wielkopolskiego.

Obrady zagaił prezes okręgu p. Stiirmer, wrę­
czając dyplomy za zdobycie mistrzostw okręgu 
Legji w klasie A, Koronie w klasie B i Sanowi 
w klasie 0. Zkolei delegat okręgowego Kolegium 
Sędziów wręczył odpowiednie dyplomy za grę fair 
Koronie i Pentatonowi z Poznania oraz Pogoni 
ze Środy.

Na przewodniczącego zgromadzenia wybrano już 
tradycyjnym zwyczajem sędziego Pieczyńskiego 
z Ostrowa. Po przeprowadzeniu kilku drobnych 
poprawek statutowych potoczyła się dalsza dy­
skusja nad wnioskiem klubu sportowego Korona 
dnośnie zmiany systemu rozgrywek o mistrzo­

stwo okręgu. Zgromadzenie większością głosów 
wniosek odrzuciło.

Po złożeniu przez komisję rewizyjną w osobie 
p. Wiśniewskiego wniosku o udzielenie pokwito­
wania skarbnikowi, zgromadzeni udzielił absolu­
torjum ustępującemu zarządowi. Wstrzymali się 
jedynie od udzielenia pokwitowania delegaci Ko­
lejowego P. W. z Poznania. Zdecydowaną więk­
szością głosów wybrano nast. zarząd: prezes: rnee. 
Seydlitz, wiceprezesi: Adamski, prof. Patoka i inż. 
Dickmann, sekretarz: Kaz. Wojciechowski, zastęp­
ca: prof. Soliński, skarbnik: Winiewicz, kapitan.

Wilno popiera wniosek o rozwiązanie Ligi
Wilno. 19 stycznia. W Wilnie odbyło się w nie­

dzielę doroczne walne zebranie wileńskiego OZPN. 
Zebranie to stało wyjątkowo na wysokim pozio­
mie choćby ze względu na to, że poruszane były 
sprawy zasadniczej wagi. Wszyscy doskonale,zda­
wali sobie z tego sprawę, że piłkarstwo wileńskie 
znajduje się nad przepaścią.

Zebranie zagaił ustępujący wiceprezes mjr. Jaxa, 
który przez cały ubiegły rok sprawował funkcje 
prezesa. Po 2 min. uczczeniu pamięci Marszalka 
Piłsudskiego, piłkarze przystąpili do obrad. Prze­
wodniczącym zebrania został red. Nieciecki, sekre­
tarzem zaś p. Merlo.

Po sprawozdaniach zarządu i komisji rewizyjnej 
udzielono ustępującemu zarządowi absolutorjum 
przez aklamację, specjalne zaś podziękowanie wy­
rażono m)r. Jaxię,

Do nowego zarządu weszli: jako prezes mjr. Ja- 
xa, wiceprezesi: kpt. Dziurżyriski i Niechcieeki, 
sekretarz por. Stefański, zastępca sekretarza Gry-

Otóż, jak się okazuje ze sprawozdań, kilka okrę­
gów i to zaliczających się do silniejszych, jak 
Lwów, Wilno i Kraków, opowiedziało się za znie­
sieniem Ligi. Obecna sytuacja każę się z tein 
większem zainteresowaniem oczekiwać walnego 
zebrania P. Z. P. N., na którem wszystkie te opi- 
njc spotkają się w ramach ogólnej dyskusji.

Poniżej daemy opis przebiegu zebrań:.

no nowemu zarządowi wniesienie na walne zgro­
madzenie PZPN wniosku o pozostawienie Cracorii 
w Lidze, a nawet powołanie do niej jeszcze Czar­
nych, Polonii i Podgórza, a równocześnie poleco 
no delegatom na walne zgromadzenie P. Z. P. N. 
glosować za... zniesieniem Ligi. Poza tera opowie- 
dziano się za utrzymaniem karencji, przeciw nie­
zależności sędziów i przeciw zawieszaniu mi­
strzostw na r. 1936. Kilka wniosków o przesunię­
cie rozmaitych klubów do wyższych klas nie zo­
stało przez przewodniczącego dopuszczonych pod 
obrady ze względów formalnych, ponieważ mi­
strzostwa poszczególnych klas nie są w okręgu 
jeszcze ukończone.

W sprawie klubów tarnowskich, zagrożonych 
odebraniem boisk, polecono zarządowi interwencję 
u odpowiednich władz.

Nowe władze K. Z. O. P. N. przedstawiają się 
następująco: prezes: gen. Mond, wiceprezesi: star, 
dr Wnęk i Statter, sekretarz: dr. Kwaśniew­
ski, skarbnik: Wójcik, kapitan związkowy: Kału­
ża, przewodniczący W. G. i D.: Rutka, członkowie. 
Matula, Kuczalski, Lech Jan, inż. Jelonek, Niem- 
czykiewiez, kpt. Osada i Wróblewski.

Wydział G. i D. wybrano w składzie: Borządkie- 
wicz, Chudowa, Kozłowski K., Apsel, Rodzina, 
Hocheiser, Góra, Zimmerstark, Jakubik, Zembal- 
ski, Goldfinger, Galas, Kołodziej i Rutka II. Ko­
misja rewizyjna: Kulig, Windiseh, Stolarski, Waj­
da i Lech St. Delegaci na walne zebranie PZPN: 
gen. Mond, Statter i dr. Kwaśniewski.

związkowy: Głowacz, referent wyszkolenia: Bell, 
kronikarz: Marcinkowski, gospodarz: Nowak oraz 
ławnik: Wendte. Delegat klubu sportowego Sokół 
z Kępna ze swej strony wysunął skład zarządu 
z dotychczasowym prezesem p. Sturmerem na cze­
le, nie mogąc jednak skompletować listy całego 
zarządu, zmuszony był wniosek swój wycofać. 
Największą niewątpliwie sensacją jest

niewybranie prezesem p. Stunnera,
którego mianowano, w uznaniu zasług, położonych 
około rozwoju piłkarstwa poznańskiego, członkiem 
honorowym P. O. Z. P. N.

Na delegatów na zgromadzenie P. Z. P. N. wy­
brano pp. Adamskiego, jako przewodniczącego 
oraz sędziego Pieczyńskiego i prof. Porysia. Do 
wydziału gier weszli, jako członkowie, pp.: Ko­
smowski, Saturna, Szczodrowski, Skrzypczak, Woj­
ciechowski Marjan, Jerzak.

W toku dalszych obrad
doszło do incydentu

między delegacją Szamotulskiego Klubu Sporto­
wego i nowoobranym zarządem wr sprawie nie 
dopuszczenia do rozgrywek o mistrzostwo kl. C 
rezerw klubów tej klasy. Delegaci Szamotulskie­
go K. S„ na znak niezadowolenia i protestu, (‘pu­
ścili demonstracyjnie salę obrad i wybrany codo- 
piero na członka zarządu p. Wendte, urząd swój 
jednocześnie złożył.

Zgromadzenie opowiedziało się następnie za 
zniesieniem karencji graczy. Po załatwieniu kil­
ku dodatkowych spraw, obrady, które trwały nie­
mal 10 godzin, zostały zamknięte.

czner, skarbnik mgr. Goch, kapitanem sportowym 
został p. Gąsiorek. Członkami zarządu zostali pp.: 
dr. Rom, dyr. Adamski i Aneuta. Do wydziału 
gier i dyscypliny weszli pp.: sierżant Olechowski, 
Merlo, Zamejc. Nelkin, Anikowicz i Wierzbicki. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Bajbakowa, 
Belwina, Dubekirera i Podskoczyna.

Na delegata na walne zebranie PZPN-u wybra­
no p. Niecieckiego, Lachowicza oraz Wolmana. Na 
walnem zebraniu były obecne wszystkie wileńskie 
kluby oraz dwa kluby prowincjonalne: z Barano­
wicz i Mołodeezna.

We wolnych wnioskach postanowiono glosować 
na walnem zebraniu za projektem klubu sportowe­
go Czarni ze Lwowa, który zamierza przez okręg 
lwowski zgłosić projekt podziału Ligi na 4 ligi 
okręgowe. Wilno poprze wniosek z tein zastrzeże­
niem, żę z Wilna wejdzie nietylko W. K. S. Śmigły. 
ale i drużyna Ogniska.

Poza, tern postanowiono głosowąó oczywiście. 

jeżeli nie przejdzie wniosek Czarnych, za utrzy­
maniem Craconii w Lidze. Postanowiono również 
w r. 1936, jako w roku jubileuszowym 15-lecia pil­
karstwa wileńskiego, zorganizować wielkie mię­
dzynarodowe zawody z udziałem czterech miast, 
mianowicie: Tallina. Rygi, Wilna oraz jednego z 
miast Polski centralnej, prawdopodobnie Warsza­
wy.

Wtej sprawie delegacja wileńska zwróci się do 
władz piłkarskich z prośbą o pomoc materialną. — 
Na walnem zebraniu wszyscy jednogłośnie popar­
li wniosek delgatów WKS. Śmigły który zgłosił 
protest przeciwko prześladowaniu sportowców pol­
skich na Litwie. Chodzi w danym wypadku o klub 
sportowy Sparta, który jest jedynym klubem spor­
towym na terenie Litwy.

Z wniosków na uwagę zasługuje ten wniosek, w 
którym piłkarze wileńscy wypowiedzieli się za u- 
trzymaniem autonomji sędziów piłkarskich. Po­
stanowiono również głosować za utrzymaniem ka­
rencji w r. 1936.

W Stanisławowie ciągle aktualny 
spór o Pogoń stryjską

Stanisławów, 19 stycznia, (tel.). W niedzielę od­
było się w Stanisławowie walne zgromadzenie 
Stanisławowskiego Okręgu Zw Piłki Nożnej. Prze­
wodniczącym zebrania wybrano mec. dra Wilde­
ra. Po uczczeniu pamięci Marsz. Piłsudskiego przy­
stąpiono do obrad. Zakomunikowano obecnym u- 
chwałę ustępującego zarządu, na podstawie której 
postanowił on przywrócić do pełnych praw zawie­
szone kluby, a tem samem dopuścić je do udziału 
w glosowaniu.

Następnie wręczono dyplomy za zdobycie mi­
strzostw klubom Revera, llypne i Beskid. Po złoże­
niu sprawozdania z działalności ustępującego za­
rządu postanowiono mu udzielić absolutorjum. 
W czasie dyskusji nad tym punktem delegaci klu­
bów podnosili różne niedociągnięcia zarządu, zwra­
cając uwagę na to, ażeby obecnie zastanawiano 
się bardziej nad doborem kandydatów do nowych 
władz.

Wybory dały następujące wyniki: prezes mjr. 
Lorenz, wiceprezesi: Worobkiewicz, dr. Klein, i 
radca Bielecki, sekretarz Schima, skarbnik Ku­
bicki, kapitan związkowy Kubok. Na delegatów 
na walne zebranie P. Z. P. N. wybrano mecenasa 
dra Wildera i inż. Sołt.yskiego.

Wielkie zainteresowanie wywołał sensacyjny 
wniosek, złożony przez Pogoń stryjską. Klub ten 
prosił ażeby okręg poparł wniosek o pozostawie­
nie Pogoni stryjskiej przy okręgu lwowskim.

Walne Zebranie przez aklamację przyjęło je­
dnak stanowisko przewodniczące  go. krytykującego 
uchwalę P. Z. P. N., przydzielającą wbrew statuto­
wi Pogoń do Lwowa i nazywając to pogwałceniem 
przepisów statutowych.

Walne Zgromadzenie odrzuciło również ze sta­
nowczym protestem wnioski L. O. Z. P. N. i P. Z. 
P. N. w sprawie przyłączenia klubów stryjskich 
do okr. lwowskiego. Postanowiono głosować na 
walnem zgromadzeniu P. Z. P N. za utrzymaniem 
autonomji sędziowskiej.

Rozłam w Diłhorstwic Wołania
Równe, 19 stycznia (Tel). W Równem toczyły się obra­

dy walnego zjazdu okręgowego zwią-żkiu pitki nożnej. — 
W czasie obrad dość ostro krytykowano ostatni zarząd 
okręgu i wydział gier i dyscypliny za politykę, stosowaną 
do poszczególnych klubów. Ponieważ jednak i prezes i 
wiceprezes byli nieobecni wslkiutek wyjazdu z Równego, 
zarząd nie mógł się bronić należycie. Mimo to zebranie 
uchwaliło absolutorjum przez aklamację.

Następnie długo debatowano nad powiększeniem klasy 
.1 do liczby 14-tn wzgl. 12 klubów i podział okręgu na 
dwie części terytorjalne w celu zmniejszenia kosztów wy­
jazdów. Wątpliwe jednakże wydaje się, by zarząd PZPN 
zatwierdził tak rozbudowaną klasę A, gdy równocześnie 
klasy B i C są małe.

Najgorętsze spory wynikły przy umiosku Łucka o prze­
niesienie siedziby okręgu z Równego do Łucka. W głoso­
waniu łajnem za Łuckiem opowiedziało' się 25 głosów, 
za Równem 22. Delegaci klubów- rówieńskich i. innych 
klubów wołyńskich Stanęli na stanowisku, że na przenie­
sienie siedziby potrzeba 2/3 głosów, czego nie uznał prze­
wodniczący Wożniak.

Wobec tego członkowie tych klubów opuścili demon­
stracyjnie salę obrad, a pozostali wyłonili zarząd z pre­
zesem starostą łuckim ip. Kościelakiem, wiceprezesem por. 
Banasiakieni, członkami zarządu kpt. Wójcickim, korni 
sarztim Berendą, Graniczeni, Motowiłowkierem.

Prezesem wydziału gier wybrano por. Banasiaka, a 
członkami: dra Sokę, Baranowskiego, Studzińskiego, Do- 
sika, Litauera. Na dełegaltów walnego zjazdu PZPN wy­
brano kom. Berendę, dra Sokę i por. Banasiaka. Uchwa­
lono, by delegaci wołyńscy głosowali za utrzymaniem 
autonomji sędziów i za karencją graczy. Należy się li­
czyć z tem, że Równe wyśle ostry protest do PZPN prze­
ciwko wyborom walnego zebrania i interpretacji statuini 
PZPN.

--------- O---------
POLSKIE KOLEGJUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH posta­

nowiło ukarać dożywotnią dyskwalifikacją sędziego kra­
kowskiego p. Schimsheimera za niesłuszne i bezpodstaw­
ne -oskarżenia zawodnika ŁKS. u Karasiaka o przekup­
stwo. Zarząd Polskiego Kolegjum Sędziów postanowił tak­
że wystąpić przez Polski Związek Piłki Nożnej do Zwią­
zku Polskich Związków Sportowych o rozszerzenie dy»- 
skwalifikacji na inne działy sportu.
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Lwów domaga się rozwiązania Ligi
Lwów, 19 stycznia (teł.). Doroczne Walne, zgro- rzędu WF. OK. X. oświadczył, że niezależnie od

madzenie lwowskiego okręgu związku piłki no­
żnej, obradowało w niedziele we Lwowie przy bar­
dzo licznym udziale delegatów wszystkich zrzeszo­
nych w związku klubów. Z ramienia PZPN, ucze­
stniczył w obradach inż. Kuchar, który wybrany 
został przewodniczącym zebrania.

Sprawozdanie z działalności władz okręgu uka­
zało się w druku i podpisane zostało przez komi­
sarza PZPN, dla okręgu lwowskiego mjr. Mirskie- 
go-Woleńskiego. Wobec tego jednak, że komisarz 
PZPN, nie jest odpowiedzialny przed walnem zgro­
madzeniem, wyjaśnień udzielali członkowie roz­
wiązanego zarządu, solidaryzując sie z resztą w zu­
pełności z treścią sprawozdania komisarza.

W dyskusji wytknięto m. in. delegatom LOZPN. 
na walne zgromadzenie PZPN., że w sprawie ka­
rencji zajęli stanowisko sprzeczne z dyrektywa­
mi udzielonemi im przez walne zgromadzenie o- 
kręgu.

Przedstawiciele klubów przemyskich, rzeszow­
skich, jarosławskich, krośnieńskich i sanockich od­
czytali deklaracje protestującą przeciw rozwiąza­
niu podokręgu zachodniego z powodu rzekomego 
przekroczenia statutu LOZPN. Wymienione klu­
by traktują rozwiązanie podokręgu zachodniego 
jako represje z powodu zażalenia na L. O. Z. P. N. 
wysłanego przez ten podokreg do PZPN.

Po złożeniu sprawozdań kasowych udzielono u- 
stępującym władzom absolutorjum glosami wszy­
stkich klubów za wyjątkiem przemyskich, jaro­
sławskich i t. d., które wstrzymały sie od głosowa­
nia.

Dłuższą dyskusje wywołał wniosek Czarnych o 
zniesieniu karencji. Przeciw wnioskowi wypowie­
dzieli sie delegaci klubów robotniczych i małych. 
W glosowaniu wniosek upadl stosunkiem głosów 
462 na 432. Zadecydowało stanowisko delegata prze­
myskiej Polonji, który wstrzymał sie od głoso­
wania.

W kwestji stworzenia samodzielnego okręgu 
przemyskiego delegaci klubów przemyskich uzasa­
dniali swe stanowisko. Przedstawiciel Okręgu U-

Likwidacja zatargu w Kieleckim 0. Z. P. N.
Częstochowa, 19 stycznia (lei.). Doroczne walne zebranie 

Kieleckiego Okr. Związku Pitki Nożnej w Częstochowie 
wywołało duże zainteresowanie ze względu ma specyficz­
ny charakter lego okręgu, jak również na sensacyjne wnio­
ski, zgłoszone przez kluby. Obrady zapowiadały się bar­
dzo gorąco i spodziewano się naogół ostrego starcia ustę­
pującego zarządu z opozycją, która wystąpiła z całym 
szeregiem konkretnych zarzutów.

Dzięki jednak dużemu zrozumieniu zarówno członków 
ustępującego zarządu, jak również członków opozycji, 
zatarg został zlikwidowany ku obopólnemu zadowoleniu 
i z korzyścią dla dobra sportu.

Obrady zagaił prez. inż. Bijasiewiez, wzywając obec­
nych do uczczenia pamięci Marsz. Piłsudskiego jedno 
minutową ciszą, poczeni zaproponował na przewodniczą­
cego zebrania delegata PZPN. inż. Przeworskiego, na ase­
sorów: kpt. Spaltensteina i p. Worskiego, na sekretarza 
pp. iBierenhojza i Kozłowskiego, na co zebrani wyrazili 
zgodę przez aklamację.

Po odczytaniu protokołu, który przyjęło bez zmian, wy­
brano 'komisję skrutacyjną, która stwierdziła obecność 
przedstawicieli 49 klubów, dysponujących 118 głosami.

Ze sprawozdań ustępującego zarządu wynika, że okręg 
kielecki liczy 91 klubów, posiada 48 boisk, rozegrano 
w uh. roku 1134 zawodów, ukarano graczy dyskwalifika­
cjami w łącznej ilości 71 lat, kar pieniężnych nałożono 
976 zł.

Stosunki z władzami państwowemi ułożyły się jak naj­

Walne Zebranie Śląskiego 0. Z. P. N.
Katowice, 19 stycznia. (Tel) W sali Powstańców 

w Katowicach obradowało w niedzielę walne ze­
branie piłkarzy śląskich. Obrady tegoroczne prze­
szły pod znakiem wzajemnego zrozumienia i były 
nadzwyczaj spokojne.

Na przewodniczącego walnego zebrania powoła­
no p. Mailowa, Udział brało 126 klubów, reprezen­
tujących 286 głosów. Z ramienia Państw. Urzędu 
W. F. był obecny kpt. Komander.

P. Mallow złożył gratulacje na ręce Ruchu, Dę­
bu i Śląska za ich wyniki sportowe w roku ubie­
głym. Na sekretarza walnego zebrania powołano 
p. Sztukę.

Protokół z ostatniego zebrania przyjęto bez żad­
nych zmian. Prezes Żółtaszek złożył sprawozdanie 
z działalności ustępującego zarządu O. Z. P. N. 
Przy tej sposobności prezes podkreślił, że z okazji 
15-letniego istnienia O. Z. P. N. zastosowana będzie 
amnestja dla graczy zdyskwalifikowanych.

Zkolei komisja rewizyjna stwierdziła tylko bar­
dzo drobne uchylenia natury formalnej i podkre­
śliła w stu procentach oszczędność w wydatkach 
reprezentacyjnych. Następnie przemawiali repre­
zentanci poszczególnych klubów.

Generalnym mówcą opozycyjnym był b. prze­
wodniczący wydziału gier i dyscypliny p. Kor- 
dula, który zarzucił ustępującemu zarządowi, że 
nie przyłożył starań do odpowiedniego wyszkole­
nia piłkarzy śląskich, kładąc tylko nacisk na wy­
branych parunastu graczy, których szkoli się 
ty Iko przy pomocy P. Z. P. N. i nawoływał dc 
tego, aby zarząd O. Z. P. N. na własną rękę za­

uchwały jakie w tej sprawie podejmie walne zgro­
madzenie Okręgowy Urząd WF. OK. X. dążyć bę­
dzie do utworzenia takiego okręgu, wychodząc z 
założenia, że tworzenie okręgowych związków spor­
towych na zasadzie podziału terytorjalnego okrę­
gów wojskowych jest bardziej celowe od wojewódz­
kiego podziału terytorjalnego.

Zgodnie z propozycją inż. Kuchara oddano spra­
wę łącznie ze sprzeciwem klubów podokręgu pod­
karpackiego dó rozpatrzenia przyszłemu zarządo­
wi i odpowiedniego zreferowania na walnem zgro­
madzeniu PZPN. Duże zainteresowanie wywołał 
wniosek klubów robotniczych na zawieszenie mi­
strzostw. Wniosek upadl nieznaczną większością 
głosów.

W kwestji powiększenia lwowskiej ligi okręgo­
wej uchwalono przedłożyć zarządowi względnie 
walnemu zgromadzeniu PZPN, do rozpatrzenia 3 
wnioski. 1) Powiększenie Ligi Okręgowej do 18 
klubów, podzielonych na 3 grupy po 6,. w tem 2 
lwowskie. 2) Powiększenie do 16 klubów, podzielo­
nych na 2 grupy po 8, w tem 1 lwowski, 3) powięk­
szenie do 12 klubów w jednej grupie, przyczem do 
Ligi dodatkowo weszlaby stryjska Pogoń oraz U- 
kraina. '

Wkońcu uchwolany został wniosek Czarnych o 
rozwiązani': Ligi Państwowej i utworzenie w miej­
sce jej 4-ch lig obwodowych. Wniosek ten przedło­
żony bedzie walnemu zgromadzeniu PZPN.

Nowe władze okręgu wybrano w następującym 
składzie: prezes prof. Dręgiewicz (Pogoń), wicepre­
zesi Frankowski (Czarni) i Kram (Hasmonea). Se­
kretarz Kiihner (Pogoń) skarbnik Baygert, kpt. 
związkowy Wacław Kuchar, członkowie zarządu 
dr. Katz, Kunaszewiez, Herbst, przewodniczący 
wydziału gier i dyscypliny Schlichter (Czarni), 
członkowie wydziału gier: Zengel, Waligórski, 
Reich. Gruber, Grunberg, Jeżak, Dycio, Drobot, 
Daniszewski i Scheier. Delegaci na walne zgroma­
dzenie PZPN. prof. Dręgiewicz, dr. Steisel i Kiih- 
ner.

lepiej. kontakt z klubami zagranicznemi był bardzo oży­
wiony, natomiast stosunki wewnętrzne pozostawiały dużo 
do życzenia. Zebrani zwykłą większością udzielili absolu­
tu r j u m za r ząd o w i.

Następnie przystąpiono do wyboru władz Kieleckiego 
OZPN. Prezesem wybrano powtórnie inż. Bijasiewicza, do 
zarządu wybrano pp. Kanusa, Kosińskiego', prok. Jarzę 
fańskiego, Juchnidkiegó, red. EiJusa, Szmekiela i Biedę. 
Przewodniczącym wydziału gier i dyscypliny wybrano 
przez aklamację p. Szmerdta, a członkami: pp. Bartoszka. 
Brzozowicza, Kochia, Bierenholza, Kurka i Kosta. Dele­
gatami na walne zebranie wybrano pp. inż. Bijasiewicza, 
Kanusa. Worskiego i Bukowskiego.

W wolnych wnioskach uchwalono kilka poprawek do 
statutu, postanowiono utrzymać karencję na rok bieżący, 
postanowiono poprzeć wniosek zarządu PZPN, w sprawie 
reorganizacji PKS., niewysyłania drużyny piłkarskiej na 
Olimpjadę, oraz przeciwko utworzeniu lig okręgowych 
Następnie po obszernym wywodzie p. Bukowskiego zebra­
nie uchwaliło zgodę na przy łączenie podokręgu radom­
skiego do warszawskiego OZPN.

Reasumując przebieg walnego zebrania, stwierdzić na­
leży, iż mimo braku jakichkolwiek ostrzejszych wystąpień, 
stało ono na przeciętnym poziomie. W dyskusji niejedno­
krotnie poruszano sprawy osobiste, nie mające żadnego 
wpływu na dobro sportu. Obrady trwały 10 godzin i zgro­
madziły delegatów z Częstochowy. Kielc, Radomia i Za­
głębia.

angażował trenera. Niezależnie od tego mówca 
wypowiedział się zdecydowanie

przeciwko utrzymaniu karencji,
którą uważa w wysokim stopniu niemoralną.

Zkolei dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
B. B. S. V., którą poruszył reprezentant Ko­
szarawy z Żywca, p. Ochoński, motywując swoje 
wystąpienie rozgoryczeniem, które wywołane zo­
stało specjalną opieką, jaką się cieszy konkuren­
cyjny klub B. B. S. V. Odpowiedział na te zarzuty 
prezes p. Żółtaszek, który’ zbijał pokolei argumen­
ty opozycji i potrafił w zupełności zadowolić na­
wet samych opozycjonistów.

Co do sprawy B. B. S. V. zaznaczył on, że nie 
można się tu powoływać na żadne specjalne 
względy, któremi cieszy się B. B. S. V„ a tylko 
klub ten uzyskał pewną sprawiedliwość u władz 
piłkarskich. Co do karencji, prezes Żółtaszek pod­
kreśla, iż dziwi się, że p. Kordula zabiera w tej 
sprawie nieprzejednane stanowisko, skoro właśnie 
na ostatniem walnem zebraniu był największym 
szermierzem utrzymania karencji.

Potem przyjęto bez jakichkolwiek zmian wszyst­
kie poprawki statutowe, rn. in. było właśnie czę­
ściowe zniesienie karencji w obrębie O. Z. P. N. 
Śląskiego.

Wniosek nagdy Klubu Sportowego Diana z Ka­
towic w sprawie zniesienia autonomji Kolegium 
sędziów nie przeszedł.

Według sprawozdania O. Z. P. N., bilans roczny 
obracał sie w kwocie 18.000 zl, przyczem gotówki 
pozostało do dyspozycji 4.500 zl.

Z dalszych części sprawozdania wynika, iż okręg 
śląski liczy obecnie 147 klubów, przyczem Liga 
śląska — 10, klasa A — 52, klasa B ligowa — 50, 
klasa B ■— 35. Ogólna liczba zarejestrowanych gra­
czy wynosi 16.606, czyli że przybyło 4.537. Tytułem 
podatku widowiskowego zapłaciły kluby 1880 zł, 
za wstępy na boiska śląskie zainkasowano 123.000 
zł., czyli o 40.00(1 zł. więcej, niż w roku ubiegłym.

Poza tem O. Z. P. N. zorganizował pięć kursów 
instruktorskich i kondycyjnych dla najlepszych 
graczy. Ze sprawozdania sędziów wynika, że obsa­
dzono 1904 zawodów.

W czasie obradowania komisji-matki, mającej 
wyłonić nowy zarząd, prezes Żółtaszek przystąpił 
do rozdania, dyplomów poszczególnym klubom, 
które uzyskały tytuły mistrzowskie w swoich kła 
sach.

Nowy zarząd
wybrano przez aklamację w następującym skła 
dzie: prezes: p. Zóltaszek, 1 wiceprezes: p. Cuszek, 
II wiceprezes: p. Mastelarz, III wiceprezes a za 
razem przewodniczący W. G. i D.: p, Wybierski, 
sekretarz generalny: p. Antoszewski, zastępca: p 
Sztuka, skarbnik: p. Chmiel, ławnicy: pp. dr Gę 
dzala. Janicki, Donnerstag. Komisja-matka i te 
zaproponowała kapitana sportowego, lecz przed 
stwila dwóch kandydatów, a mianowicie: pp. Dyr 
dę i Łupinę. Nad oboma kandydatami odbyło sic 
glosowanie, w wyniku którego kapitanem spor 
towym został p. Lubina. Co do referenta wyszko 
leniowego walne zebranie upoważniło zarząd do 
kooptacji.

Do Wydziału Gier i Dyscypliny weszli: pp. Li- 
genza, Musiol, Bąk, Klop, Cyganek^ Szopa, Gędłek. 
Komisja rewizyjną: Spiegelman, Kantor, Kamski, 
zastępcy: Kubiak i Michała.

O Ib rad <9 K. O. K. S.
Kraków 19 stycznia. Walne zgromadzenie K. O. 

K. S. odbyło się dnia 18 b. in. przy wcale licznym 
udziale członków. — Zagaił obrady wiceprezes 
p. Schneider w zastępstwie chorego prezesa p. por. 
Niedzialka. o

Z ramienia PKS obecnym był prezes 1 KS 
kpt. Kuniczak. — Obecnymi byli przedstawiciele 
KZOPN. Zaraz na początku uczczono przez po­
wstanie zmarłych członków KOKS pp. inż. Lo­
se ustocka i Sudera.

Członkowi OKS p. prof. Malkischerowi wręczo­
no odznakę członka zasłużonego. Przewodniczącym 
obrad wybrano p. Kwaśniewskiego, sekretarzem 
p. Kerca.

Według sprawozdania ustępującego zarządu 
obsadzono w roku sprawozdawczym 1191 zawo­
dów, 7 sędziów skreślono, OKS posiadał 54 sę­
dziów rzeczywistych, 18 próbnych, 5 kandydatów. 
Zarządowi i skarbnikowi udzielono absolutorjum. 
Uchwalono regulamin walnego zgromadzenia 
KOKS i uchwalono preliminarz na przyszły rok 
kalendarzowy.

Odbyte następnie wybory dały następujący 'cy­
nik: wybrano prezese.m por. Niedziołka przez akla­
mację, wiceprezesami zostali wybrani pp. Schnei­
der, Arczyński, sekretarzem p. Kerc, skarbnikiem 
p. Lieberman, członkami zarządu pp. Skowroński 
i Gumplowicz. Zastępcami członków zarządu wy­
brano pp. Hestnera, dra Singera, Seichtera, Sotka 
i Brechenka.

Komisja rewizyjna: pp. dr. Singer. Jakubik, 
zastępcy: pp. dr. Blaufeld, Scherer. Delegacja na 
PKS pp. Arczyński, Schneider, dr. Kwaśniewski, 

Na zakończenie zebrania p. prezes Kuniczak 
omówił sprawę odebrania autonomji PKS i wal­
ne zgromadzenie uchwaliło na wniosek p. Arczyn- 
skiego rezolucję, protestującą przeciwko odebra­
niu autonomji.

———-o—----

Walne Zebranie idfliKieUo o. I. 6 S.
Łódź, 19 stycznia (tel.). W niedzielę odbyło się 

w Łodzi walne zebranie łódzkiego okr. zw. gier 
sportowych, na którem po udzieleniu absolutorjum 
wybrano nowe władze zarządu w składzie następu­
jącym: Prezes ponownie dr. Grabowski, wicepre­
zesi mgr. Stern, Rębalski, trzeci wiceprez. i przew. 
WGD. Lityński, sekretarz Przygoński, skarbnik 
Serbatowska, członkowie zarządu Łuchniak, Trąb­
ka, por. Berek, Kościelski, przew. wydz. spraw sę­
dziowskich Glaser.

Z uchwał przyjętych przez walne zebranie wy­
mienić należy przyjęcie wniosku zarządu o zmniej­
szenie liczby klubów A klasy w konkurencjach mę­
skich i żeńskich ze względu na nieproporcjonalną 
ich ilość w stosunku do klubów B klasy. Przyjęto 
zasadę, że A klasa w konkurencji męskiej może li­
czyć najwyżej 6 drużyn, w żeńskiej 4 drużyny. Roz­
grywki o mistrzostwo okręgu na rok 1936 będą je­
dnocześnie eliminacją przy nowym podziale klu­
bów na klasy.

Drugi przyjęty wniosek wysunięty przez Makkabi 
wzywa zarząd aby nie organizował żadnych imprez 
w salach, których właściciele czynią w stosunku 
do zawodników zastrzeżenia, natury narodowościo­
wej, albo wyznaniowej. Inicjatorzy wniosku mieli 
na myśli salę sportową w gmachu YMCA, gdzie 
takie ograniczenia istnieją. Przyjęcie tego wnio­
sku uniemożliwia nowym władzom ŁOZGS korzy­
stanie z jedynej odpowiedniej w Łodzi sali sporto­
wej.

Na. zebraniu obecni byli przedstawiciele 13 klu­
bów stanowiących większość. Obrady toczyły się 
w lokalu ŁKS, przewodniczył p. Wardęszkiewicz. 
Przebieg był spokojny i harmonijny.
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Drużyny łódzkie Barkochby i łlakoahu, które rozegrały 
mecz siatkówki o mistrzostwo kl. B, zakończony zwy­

cięstwem łlakoahu.

Kandydat ni mistrza kl. B akr. łódzkiego w koszykówkę, 
■ drużyna Harcerskiego Klubu Sportowego, ł.ódź.
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Drużyna kobieca koszykówki „Pogoń", która w rozgryw­
kach o puhar P. Z. G. S. odniosła kilka sukcesów. Stoją 
od lewej: Wajsówna, Borońska, Neusterówna, kier, sekcji 

Łuszczyńska, Lichterska, Strowska i Pawlówna.

Drużyna AZS, Lwów, która bierze udział w rozgrywkach 
o puhar P. Z. G. S. Od lewej: Kultys, Pogórski, Dubiel. 

Hąspel, Pogonowski, Zbyszycki, Klimczuk i Pławczyk.

Drużyny szermiercze gimnazjum II i gimnazjum l w Rze­
szowie przed meczem, który przyniósł zwycięstwo gimna­

zjum 11 w stosunku 10:6.

Siatkarki Sokola, Grudziądz, które pokonały ostatnio mi­
strza Pomorza „Gryf'. Od prawej: Józefowiczówna, By­
kowska. Cackowska, sędzia Zakrzewski, KaruszkieuHczów-

na.
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Fragment z meczu piłki wodnej we Lwowie między Has- 
smoneą a Pogonili. Przy piłce Kot II.

Drużyny bokserskie Fort Dema, H arszama i nfiKoanu ton.- 
kiego przed meczem zakończonym zwycięstwem Hakoahu 

w stosunku 11:5.:

. f I J lit Will < X.l- ---ir-
Orkan". Stoją od lewej: Szkip, Wasiewicz, Ognik. Proko- 

piuk, Szulgin, Barbarowicz, Wosachło, Stefaniuk, trener 
p. Zioło i prezes klubu dyr. Trębicki.

Drużyna bokserska Poznania, która odniosła piękny suk- Sekcja narciarska Z. T. G. S. Makkabi, Sosnowiec, która Drużyna ping-pongowa K. S. Czarni, Lwów, która wysuwa
ces, bijąc Berlin 9:7. Stoją od lewej: sekundant Szydło. korzystając z poprawienia się warunków śniegowych mo- się na czoło drużyn lwowskich. Stoją od lewej: Mączyń-
Pilat Klimecki, Lewandowski, Sipiński, Kajnąr, Dudziak, gtą rozpocząć sezon na dobre. ski, Blader, Czyżewski, Sadlowski, Cybruch i kier, sekcji

Janowczyk i Koziołek. Fedeczko.

KALE J flOSKOP

Japońskie łyżwiarki, które przygotowują się do zawodów olimpijskich w Berlinie na 
forze Friedrichshain.

Smutny koniec Ladoumegue‘a. Zdyskwalifikowany jako zawodnik, nieuznany jako 
'rener, popisuje się swoim talentem sportowym w wielkiej rewji w Casino de Paris 

w Paryżu.

Mistrzowie Polski w łyżwiarstwie trenują na forze ku 
łowickim. Od lewej: mistrzowie w jeździe parami: Ko­
walski i Bilorówna, mistrzyni w jeździe pań Popowicza 

wa i mistrz w jeździe panów Grobert.

Widok na krytą pływalnię olimpijską na Reichssp. 
feld w Berlinie, która została ostatnio wykończona i 

dana do użytku.

-

POLAK BRONOWICZ RYWALEM 
CYGAN IEWICZA.

Pierwszy występ — pierwszy sukces.
Obdarzony wspaniałemi warunkami fizycznemi i zachę­

cony zwycięstwami we wszystkich bijatykach szkolnych, 
zdecydował się Bronowicz zapoznać bliżej z zapaśnictwem, 
to też uzyskawszy nato zgodę rodziców, w roku 1918 za­
czął — jako dwunastoletni chłopak uczęszczać do specjal­
nej szkoły. Z wielkim zapałem uczył się i trenował przez 
trzy lata, by wreszcie po raz pierwszy wystąpić publicznie.

Wziął on mianowicie udział w turnieju o szkolne mi­
strzostwo New Yorku i po pokonaniu nieprzeliczonych, 
przeciwników w* eliminacjach, zdobył wreszcie zaszczytny 
tytuł mistrza szkolnego. ,

Na zwycięzcę takiego turnieju zwrócone są oczy wszyst­
kich manażerów i organizatorów, nic więc dziwnego, że 
posypały się na Franka oferty jak z rogu obfitości. Ze 
jednak walki amatorskie nie przynosiły żadnych zarob­
ków, a w kieszeni nie przelewało się nigdy, zdecydował 
się ..Bruno"

przejść na zawodóstwo.
Obdarzony fenomenalną siłą i zdolnościami, pod opie­

ką sprytnego manażera, zaczął on objeżdżać całą Amerykę, 
a gdzie się zjawił, zyskiwał sobie popularność, sympatję 
i rozgłos. Spotykał się z coraz to silniejszymi przeciwni­
kami, lecz rzadko się zdarzało, żeby przegrał. Wreszcie

WŁADYSŁAWA
Paryż, w styczniu.

Nareszcie doczekaliśmy się pełnowartościowego sukce­
su sportowego i bezcennej wprost propagandy polskości na 
gruncie paryskim.

Syn emigranta, Franciszek Bronowicz, rodak nasz z 
Ameryki, jak się za chwilę dowiemy, jeden z najlepszych 
zapaśników świata, przez szereg zwycięstw na ziemi fran­
cuskiej sprawił, że imię jego, a wraz z nim i Polski po­
wtarzane jest bez przestanku przez tysiące sportowców 
i miłośników sportu.

Kim jest właściwie Bronowicz?
Dotychczas krótkie tylko wiadomości docierały do kra­

ju że jakiś tam zapaśnik o polskiem nazwisku walczy 
i 'zwycięża na ringach francuskich. Najwyższy więc czas 
byśmy naszych czytelników zapoznali z tą stokilową po­
stacią. . , . , .

Frank Bronowicz lub poprosili „Bruno , gdyż pod tern 
imieniem zna go cała Ameryka, urodził się w Drozdowie 
pod Łomżą w roku 1906. Przez siedem lat wychowywał 
się na polach swego ojca, drobnego osadnika ziemskiego, 
puczem w roku 1913 wraz z całą rodziną wyemigrował 
do dalekiej Ameryki. I tam dopiero zaczął uczęszczać do 
szkoły polskiej, tam zaczął Stawiać pierwsze kroki po­
przedzające jego wielką karjerę. 

dostąpił zaszczytu zmierzenia się z najsilniejszymi i naj­
sławniejszymi „kaczkanistami" świata.

Z Władkiem Zbyszkiem Cyganiewiczem walczył przez 
45 minut bez rezultatu. Również jego

walka o mistrzostwo świata
w roku ubiegłym z „samym" Jim Londosem po godzin­
nych zmaganiach ogłoszona została nierozstrzygniętą. Po­
chwalić się zato może Bronowicz zwycięstwami nad ta-

Franciszek Bronowicz.

kinii ,-(dusicielami" — zabijakami, za jakich uchodzą 
Stangler Lewis i Raty Stelle. Trudno, by w tern miejscu 
wyliczyć wszystkie sukcesy i niepowodzenia naszego ro­
daka. gdyż jak mi oświadczył, w życiu

stoczył około 1500 walk.
Na jesieni ubiegłego roku otrzymał Bronowicz propo­

rcje od paryskiego organizatora Raula Pali, na stoczenie 
szeregu walk we Francji. Wyjazd ten postanowił trakto­
wać jako wakacje, bo ostatnio walczył on w Ameryce 
najmniej 5 razy na tydzień, co świadczy najlepiej o po­
pularności za oceanem tego sportu. Raz zdarzyło mu się 
"'alczyć trzy dni z rzędu; w New-Yorku, Chicago i Los 
Angeles. Było to naturalnie możliwe tylko dzięki wspania­
łym połączeniom powietrznym.

Po „odwaleniu" kontraktów francuskich, prawdopodo­
bnie w kwietniu uda się Bronowicz do Polski, by jak mi 
oświadczył: „odwiedzić rodzinę, (bracia jego po wojnie 
Powrócili do kraju) pooddychać wiejskiem powietrzem 
* popić piwka drozdowskiego, którego smak plunięta od 
lal najmłodszych".

Czy Frank pozostał Polakiem?
Tak, pozostał i ręczę za niego, że do końca życia nim 

pozostanie. Wystarczy zobaczyć ten błysk w oczach Bro­
nowicza w chwili, gdy mówi o swej ojczyźnie. A czy choć­
by powiedzenie: „jak nam kiedy Bóg da dzieci, to naj­
przód po polsku nauczymy", nie najlepiej jego polskość 
Potwierdza'? (Bronowicz jest żonaty z Polką emigrantką, 
która mimo urodzenia się w Ameryce doskonale mówi po 
polsku). W Ameryce walczy jako Polak i zawsze jako: 
,-Polish Cham pion" jest reklamowany.

Prasa francuska różnie o nim piszc. Popularne ,,1‘Auto" 
nigdy jego polskości nie podkreśla, ale to już przestało 
nas dziwić. Co dziwniejsze, że niektóre gazety rosyjskie 
uważają go za swego rodaka.

Sukcesy europejskie.
W Europie walczy Bronowicz po raz pierwszy. Zaczął 

w Paryżu 18 listopada od walki z Italo-Amerykaninem 
Carlo Stregery‘m, którego rzucił w 6 minut. Teni pierwszem 
błyskawicznem zwycięstwem zdobył sobie za jednym za­
machem prasę i publiczność francuską.

Następnie walczy! dwukrotnie w Lille, gdzie na oczach 
tłumnie zebranej emigracji polskiej w 11 m. rozprawił 
się z Hiszpanem Forlando, a w 10 m. z Alzatczykiem Lou 
Loew‘em. Czwarta walka miała miejsce w Troyes, a po­
konana w 18 m. ofiara nazywa się Jim Atlas.

Walka z niepokonanym w Paryżu, sławnym Degfanem 
zakończyła się niepowodzeniem. .Pozwołimy sobie przy­
pomnieć czytelnikom, że po przeszło godzinnej walce, w 
której jak cała prasa zgodnie podkreśliła miał „Brono" 
zdecydowanie dużą przewagę, Polak chybił przeciwnika 
i ..wyfrunął" z ringu, rozbijając głowę o krzesła. Ponie­
waż stracił przytomność i w ciągu przepisowych 10-ciu 
sekund nie wrócił na ring, zwycięzcą został Deylane.

Bronowicz twardą ma jednak głowę, to też nazajutrz 
nic pamiętał już o swoim wypadku, a w trzy dni później 
walczył z Sikim mistrzem Abisynji (to bierze teraz pu­
bliczność), którego rzucił w 18 minut.

1 wręczcie w ostatni poniedziałek spotkał się Frank 
z Rosjaninem Kwariani, słynnym ze swej siły i brutalno­
ści. W Pałacu Sportowym aż się przelewało, tyle publicz­
ności przyszło, by ujrzeć porażkę nielubianego moskala. 

Nie stało się niestety zadość jej życzeniom, gdyż walka 
skończyła się wynikiem nierozstrzygniętym.

Kwariani po zadaniu ciosu kolanem w brzuch (niedo­
zwolone) rzucił Bronowicza w 42-ej min. Polak zrewan­
żował się, kładąc byłego kozaka w 27 min. (odbijając się 
o liny zwalał przeciwnika ciężarem swego ciała, by wresz­
cie za czwartym upadkiem przygwoździć go do maty). 
Walka przewidziana była na 90 m., ale ponieważ w ostat­
nich 20-u minutach nikt nie zdobył przewagi, ogłoszona 
została za nierozstrzygniętą.. Sędziowanie pozostawiało du­
żo do życzenia i za szereg niedozwowolonych chwytów 
i ciosów, Kwariani powinien bezapelacyjnie zostać zdy­
skwalifikowanym. Bronowicz nie lubi jednak takich zwy­
cięstw i cieszy się, że się tak nie stało. Przyznaje, że tego 
dnia nie był w najlepszej formie, to też cieszy się na 
projektowany, rewanż.

Bronowicz jako detektyw.
Na zakończenie pozwalę sobie wspomnieć p jednym jesz­

cze szczególe z życia Bronowicza. Mianowicie przez rok 
był on detektywem w policji amerykańskiej. Z fachem tym 
jednak prędko się pożegnał, a to z dwóch powodów. Prze- 
Jewszystkiem zajmowało mu to zbyt wiele czasu, by móc 
jednocześnie walczyć, a powtóre ciągła walka z ganste- 
rami narażała go zawsze na poważne niebezpieczeństwa. 
Polak nic bal się ich pięści, bo tą bronią rządko walczą. 
Panowie ci uważają, że rewolwer jest do takich rzeczy 
bardziej odpowiedni. A Bronowicz bardzo życie kocha i by­
najmniej nie ma zamiaru z niem się rozstawać...

Ra-wicz.
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Austria biie w piłce nożnej Hiszpanie 5:4 (2:2)
Madryt, 19 stycznia i tek).'W niedzialę gościła w Madry­

cie piłkarska reprezentacja Austrji. 'która rozegrała mecz 
z reprezentacją H iszpa nij.i. Mecz zgromadzi! przeszło 40.000 
widzów. Austrjacy byli powszechnie typowani na zwy­
cięzców, minio to wałka kształtowała się chwilami dra­
matycznie.

Zawodom dopisywała, pomimo pory zimowej, wspaniała 
słoneczna pogoda. Obie drużyny prowadziły zawody 
w inorderczem tempie, to leź po zakończeniu meczu wszy­

Koszarawa mistrzem L»ai slasrfieL
Katowice, 19 stycznia itel.l. W łupinach odbył się w nie­

dzielę ostatni mecz o jesienne mistrzostwu Śląska pomię­
dzy Naprzodem i AKS. Zwyciężył Naprzód w stosunku 
5:1 (0:0,1. Mecz zgromadził przeszło 4.000 ludzi.

Pierwsze miejsce w jesiennych rozgrywkach ligi .ślą­
skiej zajęła wobec lego Koszarawa przed AKS.

Mistrz Polski Ruch bawi! w niedzielę' w Michałkowi- 
caeh, gdzie pokonał kombinowany zespól miejscowych 
drużyn 8:0 i4:0). Benjaminek ligi Dąb zremisował w No­
wej Wsi z miejscowym Wawelem 2:2 (-1:1).

W lidze angielskie! bez zmian
Londyn, 19 stycznia (tel.). Sobotnie rozgrywki 

ligowe nie przyniosły poważniejszych zmian w 
tabeli. Suiiderland odniósł jeszcze jedno zwycię­
stwo i porażkę w puharze powetuje sobie napę- 
wno z&bbyciem mistrzostwa Ligi. Arsenał stra­
cił znowu dwa punkty, podobnie, jak i Aston I li­
lii. Ten ostatni klub skazany jest nieodwołalnie. 
na spadek do drugiej ligi.

Wyniki przedstawiają się nast.: Manchester Ci- 
t y—Birmingham 1:0, Brentford—Middlesbrough 
1:0, Derby Connty—Hutldersfield Town 2:0. Grims- 
by Tbwn—Liverpool 0:0, Leeds United—Chelsea 
2:0. Portsmuth—Wolverhampton Wanderers 1:0, 
Preston—Northern)—Aston Villa 3:0, Sheffield 
Wednesday—Arsenał 3:2, Sunderland—Stoke City 
1:0, Westhromwieli Albion—Blackburn—Rovers8:1.

Zawody lekkoatletyczne w Warszwe
Warszawa, 19 stycznia Itel.l. W sali Centr. Instytutu 

W. F. na Bielanach rozegrane zostały zawody lekkoatle- 
tyczjiie międzyklubowe. Podczas zawodów padt rekord 
Polski w hali w skoku wdał, osiągnięty przez Hankego 
wynikiem 684 ctn.

Wyniki: panie: 60 m: li Puszkinówna (Warszawa) 8.3, 
2) Chrzanowska (Warsz.l; 800 m: 1) Nowacka (AZS) 2.45. 
2) Puszkinówna; 4X80: Warszawianka 1.48.8: skok wdał: 
Wenzlówna (Skra) 473, 2) Duninówna 455: rzut kulą: 1) 
Ccjzikowa (A.ZS) >11.35,2) Dulkówna iWarsz.i 10.75.

Panowie: 100 yardów (91.4 ml: li Łopuszański (AKS) 
10.3. 2) Łada (Łegja) 10.4. Trojanowski został na starcie. 
2 kin.: li Zcmbrzuski lAKSi 6.14. 21 Lisowski (Łegja). 
Pierwsze miejsce poza konkursem zajął Jurkowski (1.13. 
Sztafeta 6X250: 1) Łegja 3.20. 2) Warszawianka; 3) AKS. 
Podcza.s biegu zawodnik Łegji Downarowirz upadł pod­
czas zmiany pałeczki lak nieszczęśliwie na głowę, że 
zemdlonegoOdwiozło pogotowie do szpitala. Skok wdał: 
11 Hanke IW) 684, zimowy rekord Polski. 2) Szczerbiicki 
(Lema) 651. Skok wzwyż: Gierutto i Maciukiewicz (War­
szawianka) 175, rzut kulą: Pabis (AZS) 13.88, 2) Gierutto 
1.85. Nadto odbył się bieg napr.zełaj na trasie około •> km. 
Pierwsze miejsce zajął Noji (Legja) 15.33 przed Cybulskim 
(Warsz.) o 60 m wlyle i Górą (Orkan).

Szermiercze mistrzostwa Warszawu
Warszawa, 19 stycznia (Tel)- Dwudniowe szermiercze 

inistrzoslwą Wia-rszawy, które sltanowily jednocześnie 
drugą eliminacji’ przedolimpijską, rozegrane zostały w 
soboltę i niedzielę w sali guiimislyoz.nej giuin. Rom tha Jera.

Niestety, kilku czołowych zawodników, jak Suski, Do­
browolski, Friedrich i Papee, nie stawiło sif do rozgry­
wek na szable, wobec czego zawody straciły znacznie na 
sile atrakcyjnej.

W sobotę zakończonlo elntónacje na szable przy udziale 
24 zawodników, których podzielono na grupy.

Wyniki w poszczególnych grupach przedstawiają się 
następująco:

Pierwsza grupa: 1| Sobik (PKS Katowice) 7 zwycięstw. 
2) Zapaśnik (AZS WarszawaI 6 zwycięstw, 3) Banas 
(Łódzki KS) 5 zwycięstw.

Druga grupa: li 7’ic/iy (Warszawianka) 6 zwycięstw. 
2) 1-iramz (Lwów) 6 zwycięstw, 3) Jaroszyński (PKS War­
szawa) 5 zwj ięstw.

Trzecia grupa: 1) Segda (Warszawianka) 7 zwycięstw, 
2) Kaczmarczyk (PKS Katowice) 6 zwycięstw. 3) Głowi- 
czower (Łegja Warszawa) 5 zwycięstw. Nadto między za­
wodnikami, którzy zajęli czwarte miejsce w grupach, 
urządzono dodatkową rozgrywkę, z której zwycięzca 
Ostunkiewicz (WKS Łódź) zakwalifikował się jako dzie­
siąty do‘ finału.

W dalszym ciągu zawodów rozegrano w niedzielę przed 
południem finał na szpady przy udziale zaledwie sześciu 

'zawodników. Brakowało m. iin. Szemplińskiego i Zaczyka.
Do rozgrywki o pierwsze miejsca zakwałilikowało się 

dwóch zawodntików, a mianowicie bobik i l-ranz. Zwy­
cięstwo odniósł zasłużenie Sobik, najlepszy obecnie szpa- 
rfzjista polski.

Wyniki finału: 1) Sobik (Pol. KS) 4 zwycięstwa. 2) 
Franz iLw. iw-ski KS) 4 zwycięstwa. 3) Karwicki (PKS) 3 
zwycięstwa, 4) Mrroiwkkii (AZS Warszawa), 2 zwycięstwa. 
5) Kantor (WKS Łódź), 6) Wndniewski (Wawel Kraków).

W niedzielę późnym wieczorem zakończyły się roz­
grywki s.zablowe. Wiełkii sukces odniósł znany szermierz 
śląski Sobik, zajmując pierwsze miejsce także w szabli.

W szabli Sobik nie poniósł mi jednej porażki. Drugi 
zkolei Segda (Warzsawal przegrał tylko spotkanie z So- 

scy zawodnicy byli kompletnie Wyczerpani. Naprężenie pu­
bliczności trzymane było przez cały czas na najwyższym 
pnzinmie. W drużynie austriackiej wybijał się bezkonku­
rencyjnie atak, szczególnie prawoskrzydławi .Zischek i Ha- 
neman. Również doskonałym okazał się Halinreiter, któ­
ry zastąpił po 30 min. gry k o tu uz jonowali ego Mogła.
Bramkarz austriacki idalzer slamil również u szczytu kun­
sztu piłkarskiego. .U Hiszpanów wyróżniły się rkrzydhi 
a laku a ponadto bramkarz i obrońcy.

liikiem. Dalsze miejsca zajęli: 3) Kaczmarozyk (Katowi­
ce), 4) Jńraiirz (Lwów), 5) .Tiehy (Warszawianka), 6) Ja­
roszyński (PKS Warszawa).

Odwołanie mistrzostw Polski 
w narciarstwie

Prezydjum zarządu głównego Polskiego Związku Nar­
ciarskiego w poorzumieniu z komitetem zawodów w Za­
kopanem na posiedzeniu,: odbytem w niedzielę 19 stycz­
nia o.godz. 12-lej w Zakopanem, postanowiło z powodu 
niekorzystnych warunków śnieżnych odłożyć XVII. mię­
dzynarodowe mistrzostwa Polski w narciarstwie na ter­
min późniejszy poolimpijski.

Zawody odbędą się w kombinacji klasycznej w Zakopa­
nem w dniach od 6—9 marca (6-go bieg rozstawny 4X10 
km, 7-go liieg 18 km, 8-go skoki. 9-go bieg 50 km). — 
W kombinacji alpejskiej 13 i 14 marca (13-go marca bieg 
zjazdowy. 14-go slalom). Nadto bezpośrednio polem w nie­
dzielę 15-go marca odbędą się wielkie międzynarodowe 
zawody w skokach na Krokwi. Zawody te zorganizowane 
będą na wielką skalę przy licznym udziale najlepszych 
narciarzy Europy.

Polski Zw. Narc. zwraca si’ę równocześnie do Polskćego 
Komitetu Olimpijskiego z propozycją wcześniejszego wy­
siania drużyny narciarskiej do Gariniseh-Parlcnkirehen, 
celem umożliwienia jej treningu na m:ejs;:i, ;■:> >wskaza- 
nem jest szczególnie z powodu braku możności treningu 
na wielkich skoczniach w Polsce.

Zwraca się uwagę zainteresowanym klubom, że w cza­
sie mistrzostw Polski nie mogą się odbywać żadne inne 
zawody, wszystkie więc imprezy w dniach od 6—9 i 13— 
15 marca muszą być przełożone.

Wieści z laćrarsicu
Nowy Jork, 19 stycznia. Znany bokser włoski Locatelli 

pokonany został w Nowym Jorku w pierwszej rundizie 
przez nokaut techniczny, przez pięściarza Bobby Pachau.

Chicago, 19 slyozuia. Joe Louis znokautował w pierw­
szej rundzie bo'ksei'a Retzlaffa w meczu, rozegranym 
w Chocago.

Praga. 19 stycznia. Japońska reprezentacja olimpijska 
w hokeju lodowym rozegrała dwa mecze w Pradze z re­
prezentacją Czechosłowacji. Wygrali Czesi w wysokim 
stosunku 7:0 i 10:3.

Kopenhaga. 19 stycznia. W piątek wieczorem odbyty się 
w Kopenhadze izawody kolarskie o nagrodę zimową dla 
amatorów. W zawodach startowali najlepsi sprinlerzy 
europejscy.

Sensacją zawodów była dyskwalifikacja mistrza świata 
Niemca Merkensa, który w półfinale zabiegł tor zawodm- 
kowi Chaillol. W klasyfikacji ogólnej rozegranych biegów, 
pierwsze miejsce zajął Chaillot, drugie Holender Ooms. 
trzecie Duńczyk Petersen.

Mislrzoslwa narciarskie Niemiec
Oberstdorf, 19 stycznia (Tel). Warunki śmeźne w Al­

pach na tyle .się poprawiły, że można liyło zorganizować 
doroczne mistrzostwa Niemiec. Rozpoczęto je już w ciągu 
lygodiiia biegiem sztafetowym oraz zawodami w konku­
rencjach alpejskich.

Konkurencje alpejskie nie przyniosły poważniejszych 
przcstinźęć w (‘licie nardiarzy niemieckich. Nadal na czek 
pozostali l-ranz Pfniir i Christl Cranz, z których zwła­
szcza ostatnia zipowiadasię. jako stuprocentowa kandy­
datka na nrstnzynię olimpijską.

W kombinacji klasycznej 1! illy łiogner potwierdził 
swoją doskonałą formę, zdobywając tytuł mistrza.

Wyniki poszczególnych konkureucyj były nasi.:
Bieg zjazdowy: panowie: 1) Franz. Pluiir 2:47.3, 2) G. 

Lanlschner 3:02.4. 3) Wbumile .3:08.2. -li Bader 3:15. 5'1 dr 
Meller 3:17.4.

Bieg zjazdowy pań: 1) Christ! Cranz 4:39.1. 2) Pfeiffer 
5:27.1, 3) Grasegger 5:36.4. 4i Resch 6:17.1. 5) Schwa-rz 
6:34.2.

Slalom panów: 1) Rudi (iranz 1:48.4. 2) l-ranz Pluiir 
1:50.9. 3) Bader 1.58.1. 4) .1. Pfiir 1:59.3. 5l (i. Lanlschner 
2:00.7.

Slalom pań: li Cliristl Cranz 1:54.7, 2) Grasegger 2:01.8. 
3) Resch 2:03.6, 4) Schwarz 2:09.3, 5) Pfeiffer 2:13.8.

Kombinacja alpejska pan: 1) (Jinisll Graniz 200 p., 2) 
Grasegger 177 p., 3) Pfeiffer 171.07 p., 4) Resch 166.83 p.. 
5l Schwarz 159.51 p.. 6) Afikerman 1.35.40 p.

Rieg 18 km.: 11 Zeller 1:13:20. 2) Bogner 1:18:16. 3) W. 
Motz 1:18:45. 4) Reiser 1:18:46, 5) Mufller 1:19:48.

Kombinacja klasyczna: 1) W. Bogner. Konkurs skoków: 
li Haselberger (skoki 63 m i 67 m.

Mistrzostwa łyżwiarskie Niemiec
Berlin, 19 stycznia itel.l. W miejscowości Fiissen roze­

grano w niedzielę mistrzostwa Niemiec w jeździć szybkiej 
na lodzie. Rozegrano komkurencje na 500 m i 1.500 m. 
Mistrzostwo Niemiec w biegu na 500 m i 1.500 m zdobył 
Berlińczyk Sanies w czasach 46.8 i 2.32.2. W biegu na 
500 m 2-gie miejsce zajął Sandner z .Mmiachjum w czasie 
47.0. Ten sam zawodnik zajął również. 2-gie miejsce w bie­
gu na 1.500 ni w czasie 2.33.4.

Zabala zwycięża w Hamburgu
Hamburg, 19 stycznia 'lel.l. Hamhiirski klan '.ckkoat.e 

ty;.z.uy Miftaria urządził w ni; dzielę międzynarodowy bieg 
uliczny na dystansie 1.2 km., którego główni) atrakcją był 
udział słynnego argentyńskiego zwycięzcy olimpijskiego 
Zabuli.

Styl i sposób prowadzenia biegu przez fenomenąJuego 
olimpijczyka pozostawił na widzach. niezatarte wrażenie.

\V rezultacie Zabala zajął pierwsze miejsce w czasie 
45.20.2 miii.

Schroder zwycięża Borotrę
Sztokholm, 19 stycznia) tel.l. W niedzielę zostały zakoń­

czone w Sztokholmie międzynarodowe zawody tenisowe 
w hali krytej przy udziale czołowych rakiet eui apejskich. 
Największe zainteresowanie wywala) lina! gry pojedyn­
czej panów, do którego slanęli Szwed Sfhriider i Francuz 
Borotra. Szwed okazał się lepszym od Francuza i po dwu­
godzinnej zaciętej walce zmusił go do kapitulacji, stosun­
kiem gemów 6:2, 6:3, 4:6. 4:6, 7:5.

\M grze podwójnej patiów para francuska Feret—Łe- 
sueur uległa belgijskiej parzę Bormąn—Łaerois w sto­
sunku 6:2, 4:6. 6:3. 3?6, 7:5.

Jeszcze fedno?
Znakomita spriliterka . holenderska i jedna 

z najlepszych sprinterek świata Sclnirmami, 
oświadczyła holenderskiemu związkowi, że re­
zygnuje z dalszej działalności zawodniczej.

Seiturmaim poprosiła równocześnie o nieuwzglę­
dnianie jej w składzie olimpijskiej drużyny Ho- 
land.ji. Na decyzje świetnej sprinterki wpłynęła 
rzekomo wiadomość, że przed Ołimpjadą podda­
ne zostaną wszystkie zawodniczki badaniu lekar­
skiemu, jak tego domaga sie opinja w związku 
ze sprawą Koubkowej.

--------o—------
MECZ BOKSERSKI W WARSZAWIE między Gwiazdą 

a Skrą zakończył się zwycięstwem Gwiazdy w stosunku 
8:6. W zawodach tych wziął udział Rotbolz, który poko­
nał Sleckiego.

TERMINY DRUGIEJ RUNDY BOKSERSKICH MI­
STRZOSTW POLSKI przedstawiają isę nasi.: 9 lutego 
IKP. Warta. 1KB.- Skoda, 23 lutego IKB.--1KP.. Skoda 
Warta. 15 marca: IKP. Skoda. Warta IKR. W tabeli 
prowadzi Warta .5 pkt.. Skoda 4 pkl., IKP. 2 pkL. 1KB. 
1 pkt.

KALBARCZYK WYJECHAŁ WE CZWARTEK DO W JE­
DNIA na kilkudniowy trening, następnie uda się do Davos. 
gdzie startować będzie 1 -2 lutego w mistrzostwach świa­
ta w jeździć szybkiej, puczem pojedzie d:> Gariniscb- 
Partenkirche.il na Igrzyska Zimowe.

DR. KOWALSKI został delegowany ze slrony |>olskiej 
na sędziego zwodów łyżwiarskich w Garmisch-Partęn- 
kircbeń.

NA MISTRZOSTW A EUROPY W JEŻDZIE FIGURO­
WEJ. 'które odibędą się w Berlinie, jadą Groberl i rodzeń­
stwo Kałusowie. Jako sędzia jedzie inź. Brzozowski. Za­
wody odbędą się 24 26 hm.

ZAWODNICZKA SUTYŃSKA została przez Polski Zw. 
Łyżwiarski zdyskwalifikowana na 2 tygodnie za wystąpie­
nia w prasie przeci wko zat zadowi. n'eodpow'.adające -isto­
tnemu stanowi rzeczy.

W SPOTKANIU TENISA STOŁOWEGO W KRAKOWIE 
o mistrzu.stw:> klasy 15. Garbarnia pokonała dotychczas 
prowadzącą w tabeli YMllA. 3:2. Ibi.iiewaź YMC.A. uległa 
również Nordji z Wieliczki, straciła przeto ■ zanse na zdo­
bycie nrslrzostwa, które zdobędzie prawdopodobnie Gar­
barnia.

NA WAŁNEM ZEBRANIU WILEŃSKIEGO OKRG. KO- 
ŁEGJUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH udzielono aii-o uto 
rjirm ustępującemu zarządowi i wybrano nowe władze. 
Na czele stanął ponownie por. Bajgel. Do zarządu weszli: 
kpi. Szlichlmger, Wnlrnan. Szud-nik. Meller i Kostaniecki. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pip.: Kisiela. Szadowskie- 
go i Biiuhacha. Sędziowie wileńscy głosowali również za 
utrzymaniem aiilonomji. z. tern jednak zasil zeżeniem. że 
całkowicie podporządkują się uchwałom PKS.

ŁUCK ZWYCIĘŻA W BOKSIE. Międzymiastowy mecz 
bokserski między reprezelnacją Łucka, złożoną z zawodni­
ków \MKS. i Strzelca a drużyną Równego, złożoną z za- 
w‘0'd:ni:ków K. S. Horyń, zakończy! się zwycięstwem Łucka 
12:4.

KOMITET ORGANIZACYJNY IGRZYSK XI. OLIMPJA- 
DY W BERLINIE .nadesłał rozsprzedaży w Polsce pe­
wien kontyngent miejsc na Olimpijskie Igrzyska letnie. 
Bilety te na wszystkie zawody i wszystkie kategorje cen. 
powierzone isą do rozsprzedaży firmie ..!■ rancopol , Ma­
zowiecka 9. Wobec lego, ze przedsprzedaż tych kart .zam­
knięta będzie 31 marca, w którym to dniu firma „Eran 
pol“ musi 'iiresp.rzedane bilety zwrócić d'o Berlina, wska­
zane jesl. bv jak najwcześniej zaopatrywano się w karty 
wstępu. Cena biletów na wszystkie imprezy na .stadjmiie 
głównym wynosi: miejsca I. klasy — 100 marca, miejsca 
I] ki. — 8(j nik., miejsca HI ktasy — 40 mk. Abona- 
menly na zawody poszczególnych działów sportu wynoszą 
od 6 do 40 marek., w zależności od miejsca .i działu 
sportu.

POLSKI ZW. LAWN-TENISOWY projektuje wysłanie 
g—4 polskich tenisistów na kśl'ka turniejów międzynaro­
dowych na Riwierę, a miano wicie: 17>—23 lutego mistrzo­
stwa Beaulieu, 24 lutego do 1 marca w Monte Carlo, 2--9 
marca międzyniarodowe mistrzostwa Riwierę’ i pubar Na- 
rodów w Menlonie, 9—15 ma.rca mistrzostwa Lazurowego 
Brzegu w Cannes.

SKŁAD PATROLU WOJSKOWEGO NA IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE. Poliski Komitet Olimp, zgłosił w porozu­
mieniu z min. spraw wojsk, następujących zawodników do 
pokazowego patrolowego biegu narciarskiego ze tsrzela- 
niein, który odbędzie się w dniu 14 lutego w Garmisch- 
Parlenkircheu w ramach olimpijskich Igrzysk zimowych: 
kierownik patrolu por. Łętowski. zast. ppor. Zytkowicz 
lub ppor. Lorek, członkowie: strzel. Łapanowski i strzel. 
Pydych, zastępcy: strzelcy Rzepka, Schindler i Trzebunia.

Partenkirche.il
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Dwa mcczc bokserskie w Krakowie
Kraków, 20 stycznia.

W niedzieli; odbyty się dwa meczu, które ściągnęły 
liczną publiczność, spragnioną dobrej imprezy sportowej. 
W obu spotkaniach drużyny krakowskie odniosły sukce­
sy, przyczem większym może poszczyć się Wawel, który 
zwyciężył wicemistrza Warszawy Polonję. Wyniki spo­
tkań były następujące:

Wawel (Kraków) zwycięża Polonję 
(Warszawa) 10:6

Ze względu na dobrą npinję, jaką sobie uzyskała Po- 
lonja, wicemistrz Warszawy, dzięki ostatnim wynikom ze 
Skodą, a zwłaszcza z Wartą, zwycięstwo to można nazwać 
ceniłem, zwłaszcza, że wypadłe w pełni zasłużenie. War­
szawianie wypadli jako twardzi, nieustępliwi bokserzy, 
ale bez specjalnych talentów, w zespole tym raził jedynie 
C.ynkowski w wadze półciężkiej. lak samo zresztą jak we 
Waiwelu w wadze muszej Jeżyk.

Na wyróżnienie zasługują Małecki oraz ł.ukasiewicz z 
Polinnji oraz Szczurek, Chrostek i Wnęk z Wawelu (len 
osłabli’ mimo przegranej wypad! też dobrze).

Wynikli spotkań:
Krysik (P) nokautuje Jeżyka (W) w trzeciej rundzie. 

Jeżyik niezły nawet technicznie, fizycznie nie może podo­
łać boksowi.

Waga kogucia: Szczurek (W) /zwycięża na punkty Waj- 
mana (P). Dobrze usposobiony Szczurek walczy z nie- 
zwykłem u niego zacięciem, a mając doskonałe warunki 
fizyczne, zwycięża zasłużenie.

Waga piórkowa: Małecki (Pt zwycięża na punkty 11’nę- 
ka (Wl. Gdcliy Wnęk dysponował większą wytrzyma­
łością oraz siłą fizyczną, przy swojej technice byłby bokse­
rem pierwszej marki. Powinien on popracować usilnie nad 
swoją kondycją fizyczną.

Waga lekka: Chrostek (Wl zwycięża na punkty ł.uka- 
siew.icza (P). Drugie interesujące spolkanT. Chrostek 
ciągle atakuje., Łu.kasiewicz jest w ciągłej defensywie i 
nie odważa się na atak w obronie, jednak stawia sku­
teczny opór Chrostkowi, pomimo to Krakowianin zwy­
cięża.

Waga pół.średnia: Jodłowski (W) zwycięża na punkty 
Ciszewskiego (Pt. Jodłowski okazuje się lepszym przez 
wszystkie inndy.

Waga średnia: Kolonko (W) remisuje z. Pabisiakiem 
|P|. Wyirk ten krzywdzi Kolonkę. bo przez dwie rundy 
byt bezwzględnie lepszy, w trzeciej dopiero Warszawia­
nin dochodzi do głosu.

Waga półciężka: Pieniążek (W) nokautuje w trzeciej

Polonją (Bydgoszcz)—Zw. Strzel. 
(Tczew) 11:3

liydgoszcz, 19 stycznia (W). W niedzielę odbyły się w 
Bydgoszczy towarzyskie zawody bokserskie pomiędzy 
drużyną Z.w. Strzeleckiego z. Tclzowa i Polonją bydgoską, 
które przyniosło wysokie zwycięstwo drużynie Polonji 
w stosunku 11:3. Odbyło się tylko 7 walk bez wagi cięż­
kiej; poziom naogół niezły.

W wadze muszej Sobecki (Pol.ł zwyciężył na punkty 
Draszi newskiego. U Sobeckiego znać lekką poprawę t"ch- 
niczną. W wadze koguciej Rinke (Pol.) zwycięża w. o. 
z powodu nadwagi Rusinka. W walce towarzyskiej zwy­
cięża RTike przez, k. o. w drugiej rundzie. W wadze piór­
kowej goście znowu oddają dwa punkty z powodu nad­
wagi Wolskiego. W towarzyski om spotkaniu Pietryga 
(Pol.) wygrywa zdecydowanie na punkty.

W wadze lekkiej miłą niespodziankę sprawił Faltyński 
(Pol.), który uzyskał wynik remisowy z Landowskim po 
bardzo ładnej i równorzędnej walce. Zaznaczyć należy, że 
Landowski jest wicemistrzem Polskiego Zw. Strz leckiego 
i jednym z najlepszych zawiodnlików Pomorza. W wadze 
półśredniej Kobżyński (Poił.) rozprawił się bardzo prędko 
z Drostem, zwyciężając go przez k. o. w pierwszej run­
dzie. W wadze średniej zwyciężył na punkty Wiśniewski 
(Pol.) Pasikowskiego. Wiśniewski przedstawia bardzo do­
bry mate.rjał, brak mu jeszcze opanowania technicznego. 
W wadze półciężkiej Arendt (Zw. Strzel.) zwyciężył Fi­
schera przez poddanie się tego ostatniego w pierwszej 
rundzie wskutek kontuzji ręki.

Sędziował w ringu p. Piotrowski z Grudziądza, na pun­
kty mgr. Zakrzewski z. Bydgoszczy i prof. Obst z. Tczewa. 
Delegatem P. O. Z. był p. Kugacz z. Bydgoszczy.

K. S. Czechowice — Skra 10 :S
Warszawa, 1« stycznia (Tel). W Ursusie pod Warsza­

wą rozegrany został mecz bokserski między KS Czecho­
wice a PKS Skrą z Warszawy, zakończony zwycięstwem 
Czechowic w stosunku 10:8.

Poszczególne wyniki były na.slępujące: waga papiero­
wa: Brzęczek (S) bije Urbańskiego (U) na pkt. Waga 
musza: Miller |C| bije Strychalskiego (S) na pkt.. zaś 
Korda (C) wygrywa z Maksem i.S) na pkt. Waga kogucia- 
Ląezewisiki ((’.! wygrywa y. o. z powodu nadwagi Stec 

rundzie Cynkowskiego (Pt. 
słabszym punktem w zespole

Waga ciężka: Stankiewicz 
(Pi po wyrównanej walce.

Sędziował w ringu p. Kreu 
ski. Widzów około .">00 osób.

C.ynkowski okazał się naj- 
Polon ji
(W) remisuje z. Sowińskim

wirth. na punkty p. Winiar-

Lechja (Lwów) remisuje z Wisłą 
(Kraków)

Można śmiało powiedzieć. że w tym dniitl nastąpił 
rzadko spotykany najazd dobrych drużyn bokserskich na 
Kraików. Wawel potyka! się* z Polonją, a Wisła wywal­
czyła remis z mistrzem Lwowa. Obie drużyny pozosta­
wiły sympatyczne po sobie wrażeń'-. Lechja była zespo­
łem wyrównanym, w którym nad poziom wybijał się 
sympatyczny Sidelnikow, a sekundował mu dzielnie Mi- 
chniewicz. W Wiśle najlepsi byji Juszczyk, Mieczysław 
ski oraz Żbik, chociaż ten ostatni walczył w wyższej wa­
dze. Skwarkowski, oprócz warunków fizycznych, n czego 
nie pokazał .

Wyniki spotkań:
Waga musza: Juszczyk (W| zwyciężył na punkty 01- 

berta |L|. Na początku nie zanosi się na zwycięstwo Wi­
słoka, ale len wolno się rozkręca i z wrodzoną mu zaeię- 
Iością wypunklowuje przecćwiniika.

Waga kogucia: Grela (Wl stacza mało ciekawą walkę 
z Rudnickim (L), którego zwycięża na punkty.

Waga piórkowa: Sidelnikow (L), najlepszy bokser swo­
jej drużyny, stoczył ciekawą walkę z Machem (W), któ­
rego zwycięża na punkty. W walce lej zademonstrował 
Sidelnikow b. wysoki poziom boksu: trzeba przyznać, że 
Mach dzielnie mu sekundowa'!.

Waga lekka: Mieczyslawski (Wl nokautuje w drugiej 
rundzie Sauera (L).

Waga pólśredma: Milewski tLl zwycięża na punkty 
Moszkowskiego (W). Decyzja la wywołała protesty u wi­
dzów, chociaż remis wyraźnie skrzywdziłby Milewskiego.

Waga średnia: Żbik (W) remisuje z Michniewiczem |L). 
Walka zacięta. Wchodziły tu jeszcze w grę stare pora­
chunki, ponieważ Żh k został rok tomu przez Lwowianina 
zuoka litowany.

Waga półciężka: Skwarko-wski iL) zwycięża na pun­
kty Karola iW). Występ Skwwrkoiwskiego wzbudził silne 
zainteresowanie, już sama jego postać wzbudziła respekt, 
ale walkę swoją prowadzi! z. rezerwą.

Sędziował w ringu p. Kupfer. na punkty p. Turner 
oraz p. Turecki.

Ptlldbzności około 500 osób.

kiego (Si, który w spotka.niiii towarzyskiem zwycięża 
przeciwnika na punkty.

Waga piórkowa: Wudkoiwski (Si bije Kosowskiego (U) 
na punikty. a Głowacki (S) zwycięża Kundelaka (C) na 
punkty. Wagi lekka: Wiśniewski (C) remisuje z Jagiełłą 
(SR zaś Ostrowski (C) zwycięża na punkty Białoskór- 
skiego (Si. Waga średnia: Kołacz |S) wygrywana punkty 
z Archawskim (C). Waga półciężka: His (C) remisuje 
z Doirożkiewiezem (S).

YMCft (Warszawa) - Fort Bema 12:8
18 stycznia (Teł). Mecz bokserski między 

drużynami YMCA i Fortem Hemu zakończony został zwy 
cięstwem drużyny YMCA w stosunku 12:8.

Poszczególne wyniki były następujące: waga pa.piero- 
wa: Tworek (Y) zwycięża Paterę (l?B| na punkty. Waga 
musza: Grochowski (PB) bije Stolarowa |Y) na punkty. 
Wagakogucia: Mozdrzyński (Y) wygrywa z Knigą (l-Bi 
na punkty. Waga piórkowa: Kazimierski (Yl nokatPuje 
w pierwszej rundzie Jędrzejewskiego (IB).

Waga lekka: Olszewski (i?B) bije Gniewosza (Yl na pkt. 
Waga półśrednia: Gradkoiwski (Yl bije Wudkowskiegu 
(TB) na punkty. Waga średnia: Kostrzewa (l’B) wygrywa 
z Za.wiz.sa (Y) na punkty. Waga półciężka: Strzelec (I B| 
zjwycięża ralkowerem z powodu braiku Ożarka (Y). Waga 
ciężka: Stankiewicz (Yl wygrywa przez, k. o. w drugiej 
rundzie z Zaparłem (b'Bl.

Ochotnicza S.P.(Równe)~W.K.S (Równe) 10:4
Równe, 19 styczira (Tell. W Równem odbyły się zawo­

dy bokserskie pomiędzy Ochotnicza. Strażą Pożarna, a 
Wojskowym KS z wynikiem 10:4 na korzyść OSP.

Wyińki poszczególnych walk były następujące: waga 
kogucia: Olecli iWKSj zrem/sowalł z Ląlwikiem (OSP); 
w wadze piórkowej Majewski (WKSl wygrał z. Jasieliń- 
skim (OSI’); w wadze Inkkiej l-jnder (WKS) zremisował 
z Goldkranzem (OSP); w wadze półśredniej Karasiński 
(WKS) przegrał z Danuszczakiem (OSP) oraz Dzierżyński 
(WKS| przegrał z Wierzbickim (OSP); w wadze średniej 
ł.ogoszowiec (OSP) wygrał z. Piłatom (WKS); w wadze 
półciężkiej .Sapownikow (OSP) wygrał z Kubackim 
(WKS).

Drużyna O. S. P. uzyskała dwóch nowych bokserów 
ł.akoszo-wca i Ja-i..lińskiego

Sukces Gedanji w Królewcu
Królewiec, 19 stycznia (tel.). Odbyła się tu spotkanie 

bokserów polskiego klubu sportowego Gdańska „Geilania" 
z królewieckim klubem „I‘russia Samland", zakończone 
zwycięstwem „Gedanji*' w stosunku 9:7.

Sukces „Gedanii" zasługuje z lego względu na uwagę, 
że w zwyciężonej drużynie niemieckiej, najlepszej dru­
żyny Prus Wschodnich, zinajdowało się 6-ciu zawodni­
ków reprezentacyjnych Prus. Podczas meczu zaszedł tra­
giczny wypadek. Jeden z widzów, 45-letni kupiec Prang, 
prawdopodobnie wskutek zemocjonowania się meczem, 
dostał ataku sercowego i zmarl na sali.

O puhar P. Z. G. S.
Warszawa, 19 stycznia. Rozgrywki w koszykówce mę­

skiej o puhar zimowy PZG8. dla okręgu warszawskiego, 
zostały na sali Centralnego Instytutu W. F. na Biealnach 
zakończone.

Pierwsze miejsce zdobyła drużyna Polonji. która po-, 
konała Warszawiankę, zaś w ostatecznej rozgrywce wy­
grała z. AZS.-em w stosunku 3(1:27.

€i*acovia eliminuje YMCA 
z puharu PZGS-u w koszykówce

Kraków, 19 stycznia.
Kilkakrotnie odkładane zawody koszykówki między te- 

mi drużynami, z których każda już dzierżyła tytuł mistrza 
Polski, rozegrane zostały w niedzielę na hali Ośrodka 
W. F. w.ibec malej ilaści publiczności.

Zwycięstwo odniosła Cracoyia 32:31 (12:14) zasłużenie, 
rozporządzając większą ilością dobrych zawodników, 
przez co wytrzymała lepiej tempo, co pozwoliło jej w dru­
giej połowie na zdobycie przewagi, której nie mogła nad­
robić już zmęczona Y.MtlA. Samo spotkanie było prowa­
dzone w szybkiem h nipie. Wynik wahał się przez cały 
czas spotkania, prowadzenie zmieniało się kilkakrotnie. 
Gra miała spokojny przebieg, aczkolwiek prowadzona była 
z wielką zaciętością. iSędziowie p,p. Lesiuk i Nalepa sta­
nęli na wysokości zadania.

Przez zwycięstwo lo zdobyła Cracovia mistrzostwo swej 
grupy i spotka się w finale z Modrzejówką, która zdoby­
wa pierwsze miejsce w grupie drugiej. Do finału więc do­
szły dwie drużyny, które 'nie będąc faworytami, pokonały 
pewnych kandydatów, jak YMCA. i Wawel.

W Iowa: zyskiem spotkaniu siatkówki pań YMCA. 
w komplecie pokonała młodą drużynę Modrzejówki w sto­
sunku 15:7, 15:9. Wyróżniły się: ,,Myszka" i Ślusarczy- 
kówna, z Modrzejówki: Jopówna E.

Gry sportowe we Lwowie
Lwów, 19 stycznia (tel.i. W dalszym ciągu zimowych 

mistrzostw Lwowa w grach o puhar P. Z. G. S. odbyły się 
następujące rozgrywki: w koszykówce pań: Czarni—Dror 
10:8, Młode Wizo—Pogoń 9:6. Wobec równej ilości, uzy­
skanej przez Dror i Młode Wizo o pierwszem miejscu za­
decyduje ponowna rozgrywka tych drużyn.

W koszylkówce panów odbyły się następujące spotkania: 
Sokół Macierz—Dror 25:18, Dror—AZS. 19:11, Sokół Ma­
cierz—Pogoń 46:16, AZS.— Pogoń 33:16.

Otwarcie nowej pływalni 
w Warszawie

Warszaw-i. 19 stycznia (Tell. W niedzielę wieczorem 
w gmachu YMCA odbyła się uroczystość otwarcia pły 
walni, krytej, wybudowanej koszke-m 400.000 zł. Na uro 
czystość tę przybyło około 500 osób. Przemówienia oko 
łicznoścoiwe wygłosili im. wtłiadz, YMCA inż. Kiihn, dyr. 
Paszkowski i min. Hubicki, puczem otwarcia dokonał mi­
nister opielki spoi. Jasze.zołt.

Następnie odbyły się za-w.ody międz.yklubowe. które 
następujące wyniik: 100 m. st. dow.: li Makowski 1:07.6, 
2) Gumkowskii (obaj (AZS). 100 m na wznak: 1) Ja- 
slrzębski (AZS) 1:18.7, 2)- Lenerl (AZS). 100 in styl, klas.: 
1) Boguth (AZS) 1:22.6. 2) Maszner 1:25.4. 100 m sl. dow. 
dla zawodników YMCA: II Godlewski 1:18. 5x50: 1) AZS 
2.37, 2i Lógja. 3) Delfin. Nadto odbyły się pokazy w 
skokach do wody. - -—0_--

NOWY ZARZĄD LUBELSKIEGO ZWIĄZKU OKR. PIŁ­
KI NOŻNEJ przedstawia się nasi.: prezes ppłk. Partyka 
(dawny kierownik sekcji- piłkarskiej Legji), członkowie: 
kpi. Polmieszek, prokurator Kucłiarzewski, mgr. Oppcn- 
heim, Wojtygows-ki, So-bock.i, kpi. Faustcwicz, Krzesiński, 
mgr. Malinowski, Feder i inż. Wyszyński. Wydział gier 
i dyscypliny: mgr. Malejs, Ilolzberg. Podeszwa. Śmietana, 
por. Urban i Grabowski. Absolutorjum ustępującemu za­
rządowi udzielono jednogłośnie po krótkiej dyskusji. Po­
nieważ w zebraniu 'nie birali udziału de.iegaci klubów za­
wieszonych za nieopłacenie wkładek do Związku, przeto 
zachodzi możliwość nieprzyjccia mandatów w Związku 
przez 'kilku członków lychże klubów, którymi były m. in..: 
flnpoel, Gwiazda. Jutrznia, Plage-Laśkiewicz. Wieniawa 
i I. et.

W ZAPAŚNICZYCH DRUŻYNOWYCH MISTRZO­
STWACH WARSZAWY PRĄD pokonał Skrę 13:8. W ta­
beli prowadzi Prąd 8 pkt., iprzed Elektrycznością 4 pkt.. 
Skrą 4 pkt. i Legją 2 pkt. W klasie B Ford Bema pokonał 
Iskrę 12:5.

REDAKCJA
WYDAWCA i NACZELNY REDAKTOR 

MARJAN DĄBROWSKI.
RED. ODP. Dr ADAM OBRUBAŃSKI.
TELEFONY: 150-60,150-61,150-62,150-63.

KRAKÓW 
▼ WIELOPOLE 1. •

ADMINISTRACJA
TELEFONY N-ra: 150-64,150-65,150-66. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł.3 50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY.

Ogłoszenia: Strona dzieli się na 3 łamy ń 80 mm. — 1 mm. w 1 łamie kosztuje 0'70 zł. — Drobne za słowo 0‘15.
umil i i u Zakłady Graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego", w Krakowie, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego i nu nim
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